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Wschód i zachód Słońca.
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Słońce wschodzi o godzin ie 6 m inut 10 rano.
„ zachodzi o godzinie 5 m iuut 2 6 wieczór.

W ysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawą.
Stóp 2 cali 1 ,

-*» -Awiiurt iźłjmntwai»7iMieo«>i

Kalendarz  r z y m s k o - k a t o l i c k i .

W  czw artek, 2 5  września (7  p aźd z.), —  św. Justyny  panny m. 

W  piątek, 2 6 września (8  października), —  św . B rygidy wdow. 

W  sobotę, 2 7 w rześnia (9 październ.), —  św . D jonizego bisk.
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Unia p m nim crah  dla mieszkańców Warszawy.
B et rozsyłki: na rok 9  rs.;—  na fi miesięcy 4- rs. 

5 0  kop.; — na ,‘{ miesiące 2  rs. 2 5  k.;—- na 1 m ie­
siąc 7 5  kop.

Z:i przesyłkę do domu dopłaca się m iesięcznie 
5  kopiejek.

Ucua prenum eraty zam iejscow ej.
JVa rok 1 2  rs.;— na 0 miesięcy © rs.; — na .‘5 mie­

siące 3  rs,;— na 1 miesiąc 1 rs.
Prenumerata przyjmuje się w Warszawie, w kan­

torze głów nym  Redakcji „Dzienników Warszaw- 
skich“ przy ulicy Miodowej Nr. 4S7  (18).

i » : i A L  URZĘDOWY.
Najjaśniejszy Pan, na najpoddanniejsze przedsta­

wienie przez Zarządzającego Ministerstwem Spraw 
W ewnętrznych podania komitetu, będącego pod N aj­
dostojniejszą protekcją Najjaśniejszej Pani, a w zawia­
dywaniu Cesarskiego towarzystwa filantropijnego, to- 
v'arzystwa zuchęiy pracowitości w Moskwie, N ajm ilo- 
ściwiej, 15 s erpm a roku bieżącego, raczył upoważnić 
ustanowić kosztem procentów od ofiarowanego przez 
członków pomiecionego towarzystwu zachęty pracowi­
tości k a p i t a ł u  1,000 rubli, w należącej do tegoż to w a ­
rzystwa szkole dla krawców, stypendjuui, z nadaniem 
mu nazwy „stypemljum honorowego członka tow arzy­
stwa, księcia V\ łodziuiierza Andrzejewicza Dołgoru- 
kow a,“ z powodu upływającego w dniu 30 sierpnia 
roku bieżącego dziesięciolecia jego  służby na posadzie 
jen e ra ł .g u b e rn a to ra  moskiewskiego,

* Najjaśniejszy Pan, według uchwały Komitetu M i­
nistrów, 8 sierpnia roku bieżącego, Najwyżej raczył 
zatwierdzić nową ustawę „Stowarzyszeni# fabryki t iu ­
lowej w St. Pete rsburgu ,"  założonej w 1837 roku.

* Najjaśniejszy Pan, na uajpoddanniejsze przedsta­
wienie Zarządzającego Ministerstwem Oświecenia P u ­
blicznego, Najmiłoseiwiej raczył, 29 lipca roku bieżą­
cego, zezwolić na wypłacanie naczelnikowi suwalkskiej 
dyrekcji naukowej, radcy stanu Sidorskiemu, jako oso­
bistego do płacy etatowej dodatku, po tysiąc rubli ro ­
cznie, od dnia mianowania go na obecną posadę, to jest  
od 17 uiaja 1875 roku.

* Najjaśniejszy P an ,  na najpoddanniejsze przedsta­
wienie Zarządzającego Ministerstwem Oświecenia P u ­
blicznego, 29 lipca roku bieżącego, Najiniłościwiej r a ­
czył zezwolić nu poruozenie i w 1875/6 roku akade­
mickim wykładania studentom prawnego fakultetu u- 
niwersytetu warszawskiego, na wakującej w takowym 
katedrze postępowania sądowp-cywilnegą i organizacji 
sądowej, nadzwyczajnemu profesorowi tegoż uniwersy­
tetu na katedrze prawa policyjnego Okolskiemu, z wy­
płacaniem mu za tę pracę wynagrodzenia tysiąc rubli 
rocznie z wakującej płacy docenta pomienionej ka­
tedry.

,*  Minister Oświecenia Publicznego, pod d. 31 maja 
r. !>•, zawiadomi! kura tora  okręgu, że 25 maja roku 
bieżącego nastąpiło, na najpoddanniejsze jego przed­
stawienie; Najwyższe zezwolenie na przyznanie kura to­
rowi warszawskiego okręgu naukowego, przy wyznacze­
niu na p o d s t a w i e  art. 7 przepisów z 30 lipca 1867 roku 
o prerogatywach urzędników pochodzenia ruskiego 
służących w gubernjaoh Królestwa Polskiego, dodat­
kowej płacy za wysługę wymaganych terminów w K ró ­
lestwie Polakiem, w liczbie osób służących w wydziale 
naukowym, to jest korzystających z prawa do 25%  
dodatku do płacy i że o wyznaczeniu radcy tajnemu, 
Senatorowi Wiltemu takiego dodatku za wysłużenie 
drugiego pięciolecia, w rozmiarze 50% , zniesiono się 
z Ministrem Finansów.

Towarzysz Ministra Oświecenia Publicznego, 
pod d. 14 maja r. b., wyznaczył dyrektorowi kieleckie­
go gimnazjum tnęzkiogo, radcy stanu Nowikowowi, eme­
ryturę  podczas służby, w kwocie pięćset rubli rocznie, 
z wypłatą tukowej od 25 maja 1874 r., z kieleckiej 
kasy gubernjalnej.
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lJepartaraent Telegrafom. Na stacjach telegraf! 

cznyc i w zakładzie W oziiiesieusk(m i w osadzie K a- 
donue (w gubernji Tam ho wskiejjoYwarte zostało przy j­
mowanie depesz korespondencji wewnętrznej

2. L in a  podwodna pomiędzy Wiadywostokie.n a 
Nagasaki została uszkodzona, w skutku czego bezpo­
średnia komunikacja telegraficzna z Japon ją  i Chinami

została przerwana.
W edług wiadomości otrzymanych od północnej kom- 

panji telegraficznej, uszkodzenie znajduje się około 374 
mil angielskich od W ładywostoku.

Siedleckoi Izba Skarbowa w obec nastąpienia term inu do 
składania przez em erytów  deklaracij o w ydanie książeczek  do 
odbioru em erytur w 18*7 6 roku, podaje dó wiadom ości em ery­
tów , ,pobierających em eiytury i wsparcia z kas gubernij S ied le­
ck iej, że dla otrzym ania pom ienionych książeczek em eryci p o ­
winni skhidaó osobiście lub nadsyluć poczty do Izby Skarbowej 
lub do kas, z których w yznaczona im je st  w yplata em erytury, 
deklarcje o  wydanie lub odesłan ie im na 187  6 rok książeczek, 
dołączając do tych deklaracij sw oje atestaty lub ukazy o dym i- 
sji, paszporty, książeczki legitym acyjne lub inne św iadectw a na 
m ieszkanie i oprócz tego  św iadectw o m iejscow ego zarządu poli- 
cyjnego i innych zw ierzchników , o tern, że em eryt jest tą sam ą o-  
8°b ą , ja k a  je s t  oznaczona w składanym  prz zeń atestacie, uka­
zie o dym isji, paszporcie, książeczce legitym acyjnej lub innem  
św iadectw ie na m ieszkanie i że nie p od leg ł wypadkom  pozba- 
wiająeym go  prawa do em erytury. .Jeżeli atestat, ukaz o dy­
m isji, paszport lub inne św iadectw o znajduje się w jakiej w ła­
dzy rządowej w aktach, to  em eryt obow iązany jest, przy d ek la ­
racij o w ydanie książeczki do odbioru em erytury, złożyć p o ­
św iadczenie władzy, że należące do n iego świadectwo znajduje się 
w aktach takow ej.

O dzieciach em er)tach  należy dołączać św iadectwa m etrycz­
ne ich  urodzenia, oraz poświadczenia, że nie znajdują się w za­
kładach naukowych na koszcie  rządu, synow ie n ie weszli do słu­
żby rządowej, a córki nie poszły  za mąż, t D eklaracje na w y­
danie książeczek do odbioru całkow itym  sierotom  lub m ającym  
matkę n ie pobierjącą em erytury, pow inni składać g łów ni i c h /o -  
piekunow ie, którzy oprócz złożeniS^'wyzej* wymtonionyćL doku­
m entów o em erytach m ałoletnich, obowiązani są je szc ze  dołą­
czać uchwały rady fam ilijnej, przez które m ianowani zostali g łó -  
wnem i opiekunam i i upow ażnienie do odbioru wyznaczonej dla 
m ałoletnich em erytury.

W szystk ie dołączone do deklaracij dokum enta, z wyjątkiem  
św iadectw  policji, będą zwracane em erytom  przy wydaniu lub 
przesłaniu im  książeczek. B lankiety do deklaracij na otrzym a­
nie książeczek będą wydawane em erytom  w Izb ie  Skarbowej, 
kasach, zarządach powiatowych i gm innych, oraz w m agistratach  
m iast bezp łatn ie .

Brzy tem Izba Skarbowa, dla uniknięcia trudności przy w y­
dawaniu em erytom  książeczek w końcu roku, prosi em erytów  
aby postarali się o ich otrzym anie w cześnie, poczynając od 1 
października roku b ieżącego.

* W  Warszawskim sądzie wojskowo-okręgowyin, 
przy otwartych drzwiach, wprowadzone będą. sprawy;

Dnia■ 27 września (9 października):
1. Przeciwko szeregowcowi 37 jckaterinburgskie- 

go pułku piechoty, Wiktorowi Race, oskarżonemu o 
powtórne zbiegostwo że atużby, z przejściem za g ra ­
nicę i strwonieniem efektów mundurowych.

2. Przeciwko szeregowcowi 29 czernihowskiego 
pułku piechoty, Atanazemu JBogdanowowi, oskarżonemu 
o złe sprawowanie się i nieposłuszeństwo.

Dnia 20 października (1 listopada):
Przeciwko szeregowcowi 28 połoekiego pułku p ie ­

c h o t y ,  Zyskindowi Mącznemu, oskarżonemu o nieposłu­
szeństwo.

Z INN7CH GUBERNIJ. * Rozpowszechnianie sig w  kraju zakaukazkim wy
* O pobycie Najjaśniejszego P an a  w m. Baturynie, N>1>ÓW fabrycznych ruskich, dzięki sprzyjającym temu 

Dziennik Gubernjalny Czernigowski podaje następujące 
szczegóły:

Jego  Cesarska Mość raczył przyjechać do pałacu, 
znajdującego się^ koło obozu baturyńskiego, 2 (14) 
września, o godzinie 11-ej z rana.

warunkom, przybiera coraz większe rozmiary. P rz y ­
pisać to należy głównie polepszeniu dróg komunikacji 
i zbliżaniu się kolei żelaznych do kraju zakaukazkie- 
go. N a potwierdzenie tego przytoczyć można, ja k  pi­
szą Mosk. Wiad., następujące liczby, zebrane przez

O godzinie 3*ej po południu, Najjaśniejszy Pan, j Ministerstwo Finansów, co do przywozu do portow za-

I)Zj|AL WEYVNETRZN Y.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
* Ceny targowe zboża i innych artykułów żyw no­

ści w m ieśc ie  Petrokowie od 13(25 ) września do 20 
września (2 października) 1875 r. Za czetwiert: pszenicy 
10 rub. 70 kop., żyta 7 rub. 82 kop., jęczmienia 6
rub. 96 kop., owsa 5 rub. 20 kop., kartofli 2 rub. 60
kop., kaszy jęczmiennej 9 rub., gryczanej grubej 
16 rub. 64 kop., mąki pszennej I -go  gatunku 12 rub. 
74 kop., i i - g o  gatunku 10 rub. 66 kop., żytniej I-go 
gatunku 7 rub. 28 kop., I I -go  gatunku 5 rub. 51 kop.; 
za fun t:  chleba pytlowego 3 kop., razowego 2 
kop., mięsa wołowego 10 kop.', cielęciny 9 kop., 
wieprzowiny 10 kop., baraniny 8 kop.; za pud: sia­
na 40  kop., słomy 25 kop.

* Dnia 26 lipca (7 sierpnia) we wsi Wilamacb, w 
powiecie ETońskitn, zjadłszy grzybów jadow itych nagle 
zmarli: 4 9 -letnia włościanka M arjanna Jakubiukowa i 
dwaj jej synowie: 7-letni Jó ze f  i 4-letni Władysław.

—• Dnia 19 (31) sierpnia na folwarku Kozłach-,bi- 
nowie; w powiecie Mławskim, 7-letni chłopiec J a n  To- 
feł, wpadł pod koło młocarui, które zgniotło mu lewą 
nogę, w skutku czego wkrótce nastąpiła śmierć chłopca.

-*• Dnia  22 sierpnia (3 września) we wsi Uniesz- 
kach-Gumowskieb, w tymże powiecie, zaszedł taki sam 
nieszczęśliwy wypadek z włościanką Anną Michałow­
s k ą .

— -------------   ■ I < << U M SS W W  w .  I I I..................... — .

pomimo deszczu, raczył jeździć z pałacu do obozu 
otwartym powozem. W ojska uszykowane przed n a ­
miotami, bez broni i w płaszczach, z powodu niepo­
gody, przyjęły Je g o  Cesarską Mość grzmiąeemi i je- 
dnomyśluemi okrzykami „hura .” Liczna publiczność, 
zgromadzona koło obozu, powitała Najjaśniejszego F a ­
na takieiniż okrzykami.

Tegoż dnia, na obiad dany u Jego  Cesarskiej M o­
ści zaproszeni byli: gubernator , gubernjalny marszałek 
szlachty, kilku powiatowych marszałków szlachty, pe ł­
niący obowiązki prezesa sądu okręgowego starodub- 
skiego, honorowy sędzia pokoju powiatu królewieckie­
go, prezes urzędu ziemskiego gubernjalnego i prezes 
urzędu ziemskiego powiatu konotopskiego.

Następnego dnia, c godzinie 10-ej z rana, N ajja­
śniejszy F an  raczył odbyć przegląd wojsk 5 -ej dywizji 
piechoty i jednej brygady artylerji. F o  przeglądzie 
odbyły się manewra.

Tegoż dnia, o godzinie 2-ej po poluduiu, Jego  C e ­
sarska Mosc raczył wyjechać pomyślnie do K ijow a na 
Kóuotop. Na drodze, którą Najjaśniejszy Fan raczył 
jechać z obozu, na przestrzeni półtory wiorsty, wojska 
tworzyły szpaler, za którym zgromadzone były tłumy 
ludu. Jeg o  Cesarska Mość raczył jechać przez cały 
czas stempa, będąc witany nieumilkającemi i pełuemi 
zapału okrzykami, którym towarzyszyły życzenia szczę­
śliwej podroży.

Fodczas pobytu Swego w Baturynie , Najjaśniejszy 
Fan raczył ofiarować tysiąc rubli na  ubogich, i oprócz 
tego, udzielić podarunki kilku osobom, które z powodu 
przyjazdu Jeg o  Cesarskiej Mości, pełniły rozmaite 
zlecenia.

* F od ług  Kronszt. Wiestnika, żegluga jachtu Cesar­
skiego „Dierżawa“ z Kronsztadu do Gravesend, z Ich 
Wysokościami W ielką Księżną Marją Aleksandrówną 
Księżną Edym burską, Jej małżonkiem Księciem A lfre­
dem Edym burskiin  i Ich najdostojniejszym synem, by­
ła bardzo burzliwa z powodu niepogody na morzu. 
Cała ta podróż odbywała się podczas burz panujących 
w czasie porównania dnia z nocą i przedstawia wielki 
dla marynarzy interes, pod względem wypróbowania 
jachtu zbudowanego przez inżenjerów i majstrów r u ­
skich. F róba  ta jest  tem bardziej jeszcze interesującą 
z tógo powodu, że odbyła  się w oczach księcia an ­
gielskiego, k tóry  będąc sarn marynarzem, odbył dwie 
podróże na około śwdata i cieszy się we flocie angie l­
skiej sławą kapitana doświadczonego i obeznanego do­
kładnie ze swoim fachem.

Burza śnieżna. St. Petersb. Wiad. donoszą, że ko­
munikacja telegraficzna pomiędzy Moskwą i P e te rsbu r­
giem ustała 11 (23) września, o godzinie 7-ej wieczo­
rem1. Burza śnieżna, która srożyła się pomiędzy stacja­
mi Wyższy Wołcczok i Osieczenka, obaliła 40 słupów 
telegralu. Śnieg spadł w takiej obfitości, że pomiędzy 
stacjami pomieuionemi, wszystkie pociągi opóźniały się.

Fodług  Dzień. Guber. Tet'skiego, 9 lipca, o godz. 
5-ej po południu, w osadzie Kisłowodzkiej i jej oko­
licach padał w k ierunku od południo-zachodu ku wscho­
dowi deszcz uiewny, z burzą i gradćin niemal w ielko­
ści ja ja  kurzego- G rad zrządził zniszczenia na 1,200 
diesiatinach łąk, 40 dziesiatinach zboża ja rego  i 100 
dies, kartofli, przyczem właściciele tych obszarów po ­
nieśli straty w sumie przeszło 7,000 rs.—Taż gazeta 
donosi, że 1-go września rozpoczęły się na dobre za­
trudnienia we wszjstkich zakładach naukowych w WTa- 
dykaukazie. Liczba składających egzamina dla wej­
ścia do szkoły realnej i do gimnazjum żeńskiego Olgi, 
była znaeznie większa niż w latach poprzednich.

kaukazkich rozmaitych towarów pochodzenia ruskiego: 
w 1872 roku przywieziono takich towarów 2,114,473 
pudy, w 1873 roku 2,747,000 pudów i w 1874 roku 
3,974,994 pudy.

* Odeski Wiestnik, uzupełniając podaną przez się p o ­
przednio wiadomość o wyjeździe z Odesy dziesięciu 
panien starozakonnych do Petersburga, dla słuchania 
kursów akuszerji w tamecznej akademji medyko-chi- 
rurgicznej, dodaje, że wyjechało niedawno z Odesy 
kilku młodych żydów do G órek  (w gub. mohilewskiej), 
dla słuchania kursów w tamecznej szkole rolniczej.

* Instytut prawa międzynarodowego w Hadze, ja k  
donosi gazeta Rusk. lnw ., miał zamiar rozważenia na 
tegorocznej sesji projektu deklaracji brukselskiej. W tym 
celu była poprzednio utworzona komisja z członków 
instytutu, dla zbadani i brukselskich protokułów i p ro­
jektu. Do komisji tej weszły następujące osoby: ze
strony Rosji — profesor Martens; ze strony Anglji __
M ountegue Bernar, członek angielskiej rady tajnej; ze 
s trony Belgji— Rollin Jacquemain, znany publicysta i 
uczony; ze strony Holandji— D en-B eer-Portugael,  dy­
rek tor  akadeuiji wojskowej w Breda; ze strony Szwaj- 
carji— Moigneux, prezes międzynarodowego komitetu 
ranionych w G enew ie; ze strony Włoch — Mancini, 
znakomity uczony i członek włoskiej izby deputow a­
nych; ze strony Hiszpanji— Landa; ze strony Francji 
— Farieu , były minister, prezes rady stanu; ze strony 
Niemiec—-Bluntschli  i t. d. N a  podstawie robót przy­
gotowawczych, przedstawionych przez członków komisji, 
p. Rollin-Jacquemain ułożył sprawozdanie, z którego 
się okazuje, że wszyscy członkowie jednozgodnie wy­
powiedzieli najgłębszą przychylność dla inicjatywy 
Najjaśniejszego F ana  w sprawie zwołania konferencji 
brukselskiej i kodyfikacji zwyczajów i praw wojny. F o  
dwudniowych rozprawach ua posiedzeniach komisji, p. 
Rollin-Jacquem ain  ułożył projekt rezo luc ij , które z 
komisji miały przejść na ogólne posiedzenie kongresu. 
O gólne posiedzenie, skupiwszy uwagę tylko na głó­
wniejsze kwestje i wynurzywszy zupełuą przychylność 
prawników wszystkich krajów dla konferencji bruksel­
skiej, przyjęło ogromną większością następujące rezo­
lucje Rollin-Jacqueinaine’a:

I. Pożądanem jest aby prawa i zwyczaje wojny 
zostały zkodyfikowane za pomocą traktatu, deklaracj, 
lub jakiejkolwiek bądź umowy pomiędzy rozmaitemi 
państwami ucywilizowanemu

II. Podobna deklaracja, niewątpliwie, nie mogła by 
mieć rezultatu zupełnego usunięcia klęsk i niebezpie­
czeństw powodowanych przez wojnę, ale może w zna­
cznym stopniu złagodzić takowe, albo za pomocą usta­
nowienia granic do użycia siły, odpowiednich prawnym 
pojęciom narodów ucywilizowanych, aibo za pomocą 
przyjęcia słabszego pod obronę prawa ustanowionego.

I I I .  P ro jek t  deklaracji wypracowany w Brukseli! 
z wspaniałomyślnej inicjatywy Najjaśniejszego Cesarza 
Wszech Rosij, przy całem swern podobieństwie do in- 
strukcij północno-amerykuńskich, ma nad niemi tę wyż­
szość, że wprowadzając w dziedzinę stosunków mię­
dzynarodowych przepisy, ułożone dla jednego państwa, 
oprócz tego zawiera w sobie nowe postanowienia, prze­
jęte duchem praktycznym, ludzkim i postępowym.

I \  . W przedmiocie prawa wojskowego, w tym kształ- 
cie jak jest wyłożoue w najnowszych dziełach, projekt 
brukselski, i pod względem istoty, i pod względem o- 
snowy, znajduje się na wysokości współczesnej nauki. 
Niewątpliwie elastyczność czyli ogólnikowość niektó- 
rych jego  wyrażeń, może ze stanowiska prawnego, dać 
powód do surowej krytyki; ale niedogodność tę należy 
uważać za nieuniknione n a s t ę p s t w a  konieczności osią­
gnięcia przedewszystkiem porozumienia pomiędzy roz­
maitemi państwami i utrwalenia tego porozumienią d rę -
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gą wzajemnych ustępstw. Zresztą,, nic nie przeszkodzi 
poddaniu deklaracji przejrzeniu, kiedy osiągnięte zosta­
nie porozumienie w kwestji o niezbędnych dla niej u- 
lepszeniaeh i kiedy nowe teoretyczne i praktyczne d a ­
ne rozproszą wątpliwości, rozstrzygną kwestje sporne i 
dadzą możność rozwinięcia zasad, które w obecnie w y­
pracowanej deklaracji ukazują się dopiero w zarodku.

V. Wziąwszy na rozwagę będące dotychczas w u- 
życiu sposoby prowadzenia wojny, okaże się, że pro­
je k t  deklaracji otwiera widoki ważnych ulepszeń, re- 
zultata których będą widocznie tem trwalsze, iż na 
przyszłość przypadnie wstrzymać się od oznajmiania 
czysto utopijnych życzeń i od stawiania armjom, w 1- 
mię niejasno pojętych idei filantropijnych, takich żądań, 
które nie są zgodne z bezpieczeństwem armij i biegiem 
działań wojennnych.

Mianowicie:
VI. Postanowienia projektu deklaracji dotyczące 

zajęcia terytorjum nieprzyjacielskiego, okazują się za­
stosowaniem tego prawdziwego założeniu, że fakt zaję 
cia, sam przez się, jeszcze nie daje zajmującemu wszyst­
kich prr w zwierzchniczych, ale że z jednej strony, us­
tanie miejscowego oporu i brak zarządu narodo­
wego, z drugiej — obecność armji która wtargnęła do 
kraju, tworzą dla tej ostatniej i dla rządu, któie- 
go jest, przedstawicielką, szereg obowiązków i praw 
samej swej istoty czasowych. W ychodząc z tej my 
projekt szczególniej dąży do ustanowienia granicy tych 
praw i określenia obowiązków, powstałych z ko­
nieczności utrzymania porządku publicznego i zapewnie­
nia osobistego bezpieczeństwa i własności prywatnej w 
ciągu nieobecności rządu regularnego. Nakreślone w 
tym przedmiocie przepisy,, niezawodnie podlegają u le­
pszeniom w szczegółach, ale w gruncie, już teraz bar­
dziej są sprzyjające dla obywateli pokojowych i dla 
własności publicznej i prywatnej w zajętym kraju, niż 
istniejąca dotychczas praktyka i poglądy większej czę

ści uczonych.
V II .  P ro jek t deklaracji ustanawia zasadniczą ró­

żnicę pomiędzy następującemi trzema kategorjam i osób 
walczący regularni (eombattants róguliers), z k tórym i 
należy się obchodzić jako  z nieprzyjacielską siłą zb ro j­
ną; pokojowi mieszkańcy, osobistość i majątek k tórych 
powinny być zabezpieczone; walczący n ieregularni 
(eombattants irróguliers), k tóry nie uznając praw woj­
ny, nie zasługują na to aby ich uważano za prawego 
nieprzyjaciela. T aka  różnica oparta jest  na obecnem 
pojęciu o wojnie, przyswojonom przez państwa, a me 
przez osoby prywatne. Wcale nie krępuje takow e 
najenergiczniejszej obrony narodowej przez masę ludności 
zbrojnej, a nawet przyczynia się do skuteczności tej 
obrony, poddając ją  pod warunki porządku i o rg an i­
zacji, które same tylko* mogą być dopuszczone przy 
prowadzeniu wojny regularnej pomiędzy narodami u cy ­
wilizowanemu W tym celu, jako  ogólna reguła, ko- 
niecznem jest, aby walczący regularni, z wyjątkiem 
wypadków,, wskazanych w art.- Id , mieli oznaczoną 
oznakę odróżniającą, widoczną z daleka, dla tego aby 
będące na kampanji armje mogły rozpoznać, czy przed 
niemi znajdują się mieszkańcy pokojowi, których należy 
zabezpieczać, czy też nieprzyjaciel, z którym trzeba 
walczyć.

V II I .  Postanowienia w przedmiocie kontrybucij i 
rekwizycij także stanowią krok naprzód w porównaniu 
z sposobem postępowania, jak i byt w używ aniu  w woj­
nach poprzednich. Szczególniej art. 42, wymagający, 
aby za każdą rekwizycję udzielone było wynagrodzenie 
lub świadectwo z odbioru, ustanawia zasadę, następstwa 
której rozwinięte będą przez przyszłość i bardziej 
ludzkie doświadczenie.

IX .  Odwet stanowi opłakany, ale w pewnych wy­
padkach, nieunikniony wyjątek z ogólnej zasady spra­
wiedliwości, na mocy której niewinny nie powinien 
cierpić za winnego. Ponieważ zupełnie zabronić go nie 
można, przeto pozostaje pragnąć aby stisownie do 
pierwotnego projektu ruskiego, odwet był włączony do 
deklaracji i aby, w taki sposób, otwierała się możność 
ustanowienia dla niego granic na następujących pod ­
stawach:

1) sposób dokonywania i rozmiary odwetu nie po­
winny przewyższać stopnia popełnionego przez nieprzy­

jaciela wykroczeniu;
2) odwet powinien być formalnie zabroniony w tym 

wypadku, jeżeli wykroczenie, które wywołało skargę, 
zostało zagładzone;

3) nie powinien być dokonywany inaczej, jak  za u- 
po  waśnienie ni głównodowodzącego;

4) w każdym wypad „u nie powinien być sprzeczny 
z prawami ludzkości i n.oralnośei.

X .  Instytut prawa międzynarodowego, nie chcąc 
wdawać się w szczegółowe roztrząsanie wszystkich a r ­
tykułów deklaracji, uznaje za możliwe zalecić uwadze 
rządów i ich delegatów, powołanych do roztrząśnięcia 
i uzupełnienia pracy konferencji brukselskiej, uwagi i 
wnioski, zrobione pojedyńezo przez rozmaitych człon 
kow komisji, a mianowicie:

a)  rozmaite projekta określenia pojęcia o zajęciu 
wojskowem, szczególniej następujące: „terytorjum uzna 
je się za całkowicie zajęte od chwili (i w ciągu całego 
czasu), kiedy państwo do którego należy, okaże się, w 
skutku ustania miejscowego oporu, w niemożności spra 
wowauia publicznie swej władzy zwierzchniczej;

b) wniosek o włączeniu do deklaracji postanowię 
nia, że władza wojskowa obowiązana jest w czasie o i i  
można najkrótszym, zawiadomić mieszkańców teryto- 
rjum zajętego o dokonanetn zajęciu.

c) wniosek, żeby ogólna zasada wynagrodzenia by­
ła zastosowana do składów broni i zapasów wojen 
nych, należących do osób prywatnych zajętego kraju, 
równie jak  i do wszelkiej innej prywatnej własność 
nieprzyjaciela;

d) wniosek, aby do wykazu zabronionych środków

wojennych byty do,Inne: » I ,„ c e n ie  lub . p u s t o , ™  , i? * k „ o W  ,  dniu 24 ™ ja! Cnyliżby p ,„ypu.eee.no, .k i.b  b.terij Tunisu, ^ p .iit  i „ni.ę.eyt
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dzieć w innych wyrazach,,iż przyjęcie konstytucji z 25 | cy bejowi; Jacques Cart.or, podroźn,^  k tó r e m u  Frań

za pomocą zatopienia, podpaleń i t. p. dla czasowego 
celu wojennego, znacznej części tery torjum  lu b  od­
wiecznych produktów grun tu  nieprzyjacielskiego;

e) wniosek w przedmiocie przedsięwzięcia środków 
dla nadania poważnego i regularnego charakteru  kwi­
tom lub pokwitowaniom z odbioru, udzielanym miesz­
kańcom kraju zajętego, od których wymagane są u- 
sługi, kontrybucje lub rekwizycje;

f )  życzenie, aby rozmaite państwa wprowadziły

1 7  m ówca" m ó g łb y  nazwać "nieszeż^iwem  owo rozwią- sarską; Porcon de la Barbinais, dla dotrzymania da- 
zanie się? Nie bezwątpienia, gdyż byłoby to powie- nego słowa, niby nowy Regulus, głowę swoją oddają-

lutego stało się nieszczęściem powszechnem. W ym agają  cja zawdzięcza Kanadę; Mnupertms, X . T roublet Of-
więc żeby to rozwiązanie nie było ani szczęśliwem ani fray de la Meltrie, B ro u s s a i s -w  k o ń c u  Sureoui-Lam -
nieszezęśliwem. Mieliśmy już rzeczpospolitą bez szyldu, menais i Rónó Chateaubriand, tu urodzeni; przyznać
czyliżby więc należało nie nadawać także nazwy wię-j przeto można, że Saint-Malo ma prawo być dumnern.
kszości z dnia 24 maja? Czyliż to wszystko w istocie ; D o rewolucyjnych niemal czasów, Saint-Malo me
nie jest  dziecinnetn i czyliż warto było robić tyle j posiadało innej straży nocnej, prócz psów, które za

1 ! «,.-7 „wv n 1-7 0 1 . 7  tak nieznaczaca Należy powinszować uderzeniem dzwonu o godzinie 10 wieczór puszczanonaukę postanowień prawa międzynarodowego do p ro- i wizawy o rzecz taK meznaczącą. ixaiezy powi , ,  T 0 , 7  to nm-hn W  miały
. , . , , . • , 1 D Leonowi Sny, iż zapobiegł przesileniu mmisterjal- z miejskich łańcuchów. Lecz psy tc pochodzie miaty

gram atu przedmiotów wykładanych w wojsku. \ P* V n P . . c t l  Wtóra nhnW f ia l -
S 1 ; ŻVCZp - i  nemu, dając zadośćuczynienie drażliwościom, które b y - , od wspominanej przez S tiabona tasy, ktoia obok L a l

ły bezwątpienia nie tylko za przesadzone, lecz i lów walczyła przeciw Rzymianom; biada temu śmiał-
za bezzasadne nawet. Przesilenie ministerjalne w o k o -!k o w i,  który po 10-ej ważył się wysunąć za próg swe-
licznościach obecnych byłoby bardzo godne pożafo- | go domostwa. YY r. 17i0 , jeden  z oficerów roarynar-
wania i mogłoby narazić na serjo istnienie terazniej- ki, k tóry pokusił się na romantyczną w nocy przechadz-
szej większości. Kraj będzie wdzięczny szanownemu | kę, został pożarty przez te psy wraz z butami, jak  za-
miuistrowi s k a r b u ,  iż przez swoje umiarkowanie ustrzegł pewnia legenda. Ta przesada w pełnieniu swych obo-
go od zawikłań tak zgubnych. Zbytecznem byłoby | wiązków straży nocnej, miała być dla biednych psów
dodawać, iż p. L eo n  Say  nie zmalał w opinji po tern 1 fatalną. W yrokiem  parlamentu skazane na stracenie
wydarzeniu. I nn Placu publicznym, zbytnią swoją czujność krwawo

odpokutowały. Nie dość na tem, w kilkadziesiąt lat
później Dósaugier, jeden z tych pisarzy, którzy wszyst-

niami, wynurzonemi na konferencji brukselskiej przez 
niżej wymienione osoby:

1) Przez jenera ła  Arnodo— w przedmiocie porozumie­
nia się pomiędzy mocarstwami o ujednostojnieniu kar 
ustanowionych przez istniejące w nich ustawy wojsko­
we i w przedmiocie wynalezienia podstaw porozumie­
nia się, mającego na celu ujednostajnienie kar, wy­
mierzanych za naruszenie prawa międzynarodowego 
(prawo wojskosvo-karne).

2) przez barona Blan i pułkownika hrabiego L a n ­
za— żeby wszystkie części postanowień wojskowych, 
dotyczące wzajemnych stosunków stron wojujących, 
były, w skutku porozumienia się pomiędzy rządami, 
ujednostajnione.

* Gazety niemieckie donoszą, że przygotowania wo­
jenne  w Berbji są w pełnym biegu. Działolejnia w K ra-  
gujewacu czynna jes t  dzień i noc; warsztaty platner- 
skie nie są w stanie zaspakajać zamówień rządu; zapa-

3) Przez pułkownika B r e n , - a b y  zatwierdzone zo- ajr wnunioji . żywności wysyłane są nad granicę w o- 
stało następujące , postanowienie: „Po bitwie każda j g*'omnej ilości; z innych państw przywożona jest bron;
z stron wojujących obowiązana jest zakomunikować | pułki, b rygady , dywizje uruchomiane są jedne  po dru- 
przeciwnikowi listę poległych, będących w jej rękach. g>ch i wysyłane nad granicę. W miastach . wsiach 

Dla ułatwienia tego środka byłoby pożądane, aby każ­
dy żołnież był zaopatrzony w znaczek, wskazujący jego 
numer (lub nazwisko) i nazwę jeg o  pułku i kompanji.

TELEGRAMY
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

W i e d e ń ,  5 października. Tagespresse dowiaduje 
się , że przesilenie m inisterjalne w Białogrodzie spowodo­
wane zostało  odbytemi w ci^gu ostatnich dni układami 
pomiędzy reprezentantami m ocarstw, które podpisały 
traktat paryzki z 1856 r. Książę, obawiając się praw­
dopodobnie wypowiedzenia gwarancji europejskiej, prze­
łożył Skupczynie o niebezpieczeństwie grożącem Serbji, 
co spowodowało podanie się ministrów do dymisji. Ksią­
żę przyjął takow ą, nowe zaś m inisterstwo ma być kon­
serw atyw ne, dla przekonania Europy o szczerem życze­
niu Serbji utrzymania pokoju.

W i e d e n ,  5 października. „Politische Correspondenz” 
podaje następujący powód do przesilenia ministerjalne- 
go w Białogrodzie: Książę podejrzyw ając szczerosc nie­
których m nistrów , z łoży ł w Skupczynie oświadczenia 
p rzeciw  zgubnej polityce gabinetu względem  wielkich  
mocarstw. Wyrazy księcia spowodowały przesilenie mi- 
nisterjalne. Skupczyna przyjęła z zadowoleniem  ośw iad­
czenie księcia.

S z a n g a i ,  4 października. Wade zawiadom ił re­
prezentantów innych mocarstw, że w skutek układów z 
rządem chińskim, m inęła obawa wojny natychm iastow ej.

prawic nie napotyka się zdrowych ludzi, którzy nie by­
liby zajęci przygotowaniami do powszechnego uzbroje-

ko wyśmiać i wyszydzić żądni, poważył się na tym 
wypadku osnuć farsę znaną z tej do dziś rozpowsze­
chnionej zwrotki:

Bon voyage 
Cher Dumollet

’A  Saint-Mulo debarquez sans naufrage.....
Ł atw o wyobrazić sobie oburzenie, jakie podobne 

nieposzanowanie historycznych psów sprawiło w Saint- 
Malo. To też po kilkunastu przedstawieniach, kiedy

ma się. W  Serbji panuje jedno  powszechne przekona- sztuka z rzadkiego korzystała powodzenia i podczas

W IA D O fflO M l Z A G M N IC Z N ii .

* W ypadek  spowodowany uie ogłoszeniem w Journal 
Officiel mowy p. L eona Say, już  się zakończył. Dziennik 
urzędowy w dniu 2  października rano powtórzył do­
słownie przemówienie ministra skarbu , zamieściwszy 
zaraz potem list wyjaśniający, napisany przez tegoż. 
Wnosząc z tego listu, zdaje się być rzeczą pewną, iż 
opóźnienie w ogłoszeniu mowy wspomnionej uie wy­
nikło z przypadku ani też z winy urzędników podw ła­
dnych; zdaje się, iż pewne ustępy w tej mowie uraziły 
członków rządu, którzy też sprzeciwili się jej ogłosze­
niu, i dla złagodzenia tych drażliwośoi, pan Leon Say 
napisał list, k tóry w skutek postanowienia powzię­
tego na radzie ministrów, organ  urzędowy obowiąza­
ny był przytoczyć zaraz po owej mowie, a której 
miał on służyć za rodzaj poprawki. Aluzja ja k ą  mi­
nister skarbu zrobił w swoim liście do tłumaczeń i do 
komotarzy o pewnych dziennikach, które „nie zawsze 
nadawały jego myślom rzeczywiste ich znaczenie,” po- 
pozwala przypuszczać, iż owe tłumaczenia i komen­
tarze przesadzone lub błędne, nie były obce chwilo­
wemu wstrzymaniu ogłoszenia wspomnionej mowy. 
G łówne zarzuty  czynione mowie p. Bay, odnoszą się 
do tych jej ustępów, w których mówi on o „szczęśli­
wem’’ rozwiązaniu się większości z dnia 24 maja. YV li­
ście swym szanowny minister używa, dla usprawiedli­
wienia swoich wyrażeń, a rgn uentu najgodniejszego 
pochwały: Przyjęcie praw konstytucyjnych, powiada
0 1 1 , jest szczęśliwym faktem; otóż fakt ten nie mógł 
się spełnić bez zajścia pewnych zmian w różnych od­
cieniach stronnictw w łonie Zgromadzenia N arodow e­
go, i że on te właśnie zmiany nazwał szczęśliwemi. „Nie 
sądzę, dodał p. Say, ażebym wyrażając się w ten sposób, 
obraził moich kolegów należących do dawniejszej 
większości, którzy bądź już połąozyli się, bądź połączą 
się z rządem.” Pewną jest  rzeczą iż żaden z członków 
rządu, nawet p. Meaux, który należał do większości 
24 maja i nie głosował za konstytucją z dnia 25 lutego, 
nie powinien był uczuć się obrażonym temi wyrażeniami. 
Większość z 24 maja utworzyła się w celu zaprowa­
dzenia monarchji łub przynajmniej w celu przeszko­
dzenia rzeczypospolitej. Stan rzeczy jaki dziś legalnie 
istnieje, a k tórego rząd strzedz jest  obowiązany, jest 
tak wprost przeciwny widokom i celom większości z 
24 maja, że sam nawet p. Meaux, musiał zrzec się 
owych widoków, ponieważ podpisał program  ministe- 
rjulny, którego głównym celem, ja k  to często powtarzał 
pan Buffet, jest właśnie poszanowanie praw konstytu- 
cyjnych. Cóż więc ma znaczyć to zdziwienie pełne 
oburzenia w obec nazwania „szczęśliwem’’ rozwiązania

nie, że wojua z Turcją  jest  nieunikniona i nie dziś, to 
ju tro  musi wybuchnąć. Tylko  sam rząd niejako boi się 
wypowiedzieć swoją utajoną myśl i maskuje się zami­
łowaniem pokoju. Z tego powodu niektóre gazety bel­
gradzkie nadmieniają, że rząd mipróżno ukryw a swe 
uczucia i tem podnieca przeciwko sobie lud, ponieważ 
„Serbja nie może nawet powstrzymać swych uniesień i 
jeżeli rząd nie poprowadzi ludu przeciwko turkom, 1 0  

lud pójdzie przeciwko rządowi. Serbowie pragną woj­
ny i wojowniczy ich zapał tak jest wielki, że nawet 
trudno jest  u trzymać stojących na granicy żołnierzy 
serbskich. Tak, 10 września, cały bataljon milicji sa­
mowolnie przeszedł granicę i znalazł się na terytorjum 
tureckiem. Ludzie rwą się do boju i nie można im 
dac rady.

Telegram) z gazet zagram ezii)d i.

* Bruksetla, 3 października. P od ług  telegramu p ry ­
watnego z Szangai z daty wczorajszej, zamieszczonego 
w ln d ip . Belge, miano tam otrzymać z Tientsin wiado­
mość z 23 września, że posłowi angielskiemu, W ade, 
powiodło się załatwić nieporozumienia pomiędzy Anglją 
i Chinami, tak, iż znikła obawa wojny pomiędzy teuu 
dwoma państwami.

* M adryt, 3 października. Urzędowa Uaceta ogłasza 
dekret polecający przygotowanie list wyborczych dla 
wyborów do kortezów. W ybory na deputowanych ma­
ją  odbyć się, stosownie do przepisów prawa z czerwca 
1370 roku, za pomocą głosowania powszechnego i bez­
pośredniego; co się tyczy wyborów na senatorów, ta ­
kowe dokonane zostaną przez wyborców drugiego rzę­
du.—Bombardowanie Ban-Bebastiau trwa dotąd. .Paro­
statek wojenny francuzki „Orifiamme” zabrał na swój 
pokład liczne rodziny francuzkie. Bpodziewane są tam 
posiłki.

* Kopenhaga, 3  października. Parostatek „Bager, 
w drodze z Lubeki do Kopenhagi, spalił się dziś, o 
godzinie fi-ej z rana, w zatoce Kjoge. Z liczby 25 pa­
sażerów znajdując) oh się na tym okręcie, jeden tylko 
zdołał ujść z życiem. Z osady utonęło 11 ludzi; po­
między ocalonymi zunjdują się kapitan okrętu i sternik.

* Bialog ód, 2 października. P o d łu g  wiadomości ze 
źródła urzędowego, kupiectwo tutejsze poruszało wpra­
wdzie kwestję ogłoszenia powszechnego moratorium, 
wszelakoż nie stawiało rządowi żadnych stanowczych 
w tym względzie wniosków. Rząd przeto nie był w 
możności przyjęcia lub odrzucenia wniosków podo­
bnych.

* Waszyngton, 3  października. Poseł hiszpański przy 
rządzie tutejszym zawiadomił ten ostatni, że parostatek 
„U ru g w a j”, wiozący broń i amunicję dla powstańców 
wyspy K uby, ujęty został koło Kingston, na Jamaice.

* Saint-Malo i R eie Chateaubriand.— Uroczystość o d ­
słonięcia pomnika poświęconego przez mieszkańców 
Saint-Malo genjuszowi, który część swych, częstokroć 
cierniem przeplatanych laurów, rodzinnemu miaśtu prze­
kazał— uroczystość ta zwróciła uwagę całej prasy fran- 
cuzkiej na zapomnianą już  nieco a tyle przecież wy­
bitną postać Chateaubrjanda i na ten zakątek ukryty 
wśród lasów, skał i fal oceanu, który miał zaszczyt być 
kolebką genjusza.

Nie wiem nawet, czy Saint-Malo miastem nazywać 
się godzi. J e g o  ludność, charakterem, zwyczajami, 
tradycjami tyle się wyróżnia z tła ogólnej Francji lu ­
dności, że ochota bierze poczytać ją niby za oddzielne 
jakieś plemię, w pojęciach swoioh śpieszące za ogól­
nym kra ju  postępem, w życiu politycznem ściśle z 
ogólnym ojczyzny żywotem związane—  lecz zachowu­
jące poniekąd moralną odrębność w charakterze jedno 
stek. Mieszkaniec Saint-Malo wypiera się nawet na­
zwy francuza lub bretona, a m ie jsk a  tarcza nosi dewi­
zę: r,i>as bretonne—~Malouine suisu.

Miejsce to, wprawdzie niby orle gniazdo do skał 
przyczepione, wielku też orłów było kolebką. YYale- 
cznicy ja k  Beauchćne, który pod ogniem uieprzyjaeiei

gdy publiczność grzmiące sypała oklaski, spostrzeżono 
herkulesowych form człowieka, który powstawszy z p a r­
teru i zwracając się zarówno do sceny i do publiczno­
ści, głosem stentora zawołał: „Jestem z Saint-M alo—• 
a nazywam Piotr Dolet, Korsarz; mówiono mi, że wy 
tu wydrwiwaoie malończyków! Któryż ze śmieszków 
chce, abym go skarcił?’’ Tej samej nocy jeden z tych 
śmieszków, paryżanin, utknął na szpadzie Korsarza. 
Bóg wie jaką krwawą daninę Paryż... byłby malończykom 
zapłacił, gdy policja ze świtem Korsarza ująwszy, nie 
była go natychmiast współobywatelom zwróciła.

Druźliwość na wszystko co tylko miłość własną, du 
mę dotknąć jest zdolne, stanowi może jednę z ujem­
nych stron Cb&teaubrianda. P od  koniec żywota, kie­
dy politycznie zmęczony, zdawał się unikać świata, 
stronić od wszystkiego, kryć się, i jedynie w salonach 
pani Rócamier oglądać się pozwalał, wszak o nim to 
powiedziano, że jeśli mu potrzeba pustelni, to chyba na 
teatralnej scenie.— Nie tylko dumnym, lecz do gruntu  
pysznym musiał być człowiek, który tak od wszystkie­
go co ludzkie odgrodzić się pragnął, że nie dość mu 
było cmentarza, lecz na grób dla siebie przeznaczył 
wzbijającą się ku niebu i bezsilnym wściekłościom fal 
morskich urągającą skałę. Skrom ny to zapewne g ro ­
bowiec: prosty kawał granitu  bez żadnego napisu i 
krzyż kamienny żelazną otoczony kratą. Lecz  grób ten 
zdaje się urągać szalejącym dokoła wichrom; fale m or­
skie zdają się pienić ze złości, że pochłonąć niezdolne 
tej skały, która przy najwyższym nawet wód przypły­
wie, dumnie piętrzy się wśród mgły, a kamienne swe 
boki wściekłym bałwanom oddając pod ciosy, czoło 
piorunom nadstawia. W prawdzie też, jak  ten grób bu­
rzami, czyż nie równie sam Chateaubriand za życia ró- 
żuerni dobremi i złemi namiętnościami był szarpany?

W  samem przyjściu na świat Chńteaubrianda, lu ­
dzie z urodzenia szukający horoskopu, wnosili o niezwy- 
czajności człowieka.— M atka jego  w przejażdżce po mo­
rzu, po raz dziesiąty doznała niepokojących macierzyń­
stwa symptornató w. G dy się z pośpiechem zwócono ku 
Saint-Malo, odpływ morza nie pozwolił przybić do portu 
i chorą wylądowano u stóp tej właśnie skały, zwanej le 
Grand Bó {be znaczy grób), gdzie znajduje się dzisiaj g ro ­
bowiec. K ró tka  chwila spokoju pozwoliła obecnym prze­
wieść chorą do hotelu, k tóry  dziś jeszcze podróżnych jest 
przytuliskiem, lecz już  nie zdołano wnieść jej do zaj­
mowanego przez nią pokoju, i mały Róuó w kuchni 
hotelowej po raz pierwszy światło dzienne ujrzał. 
W  swoioh Mimoires d'Outretombe, sam Ch&teaubriand 
podaje nader ciekawe szczegóły z pierwszych chwil i 
lat swojego życia. O usposobieniu z lat chłopięcych 
oto co pisze : „H um or miałem burzliwy i zmienny,
charakter  bardzo nierówny: na przemiany krzykliwy i 
wesoły, to znów milczący i ponury. Zbierałem obok 
siebie młodych swoich towarzyszy, a za chwilę o p u ­
szczałem ich i usiadłszy na stronie, przyglądałem się 
pielgrzymkom błędnego obłoku, lub słuchałem deszczu 
szemrzącego wśród liści.“ Ojciec pragnął go widzieć 
w służbie marynarskiej, matka zaś, przez wzgląd na 
burzliwy, niesforny, niezawisły, i jak b y  dziki ch a ra k ­
ter syna, chciała go poświęcić stanowi duchownemu, 
aby ducha jego uporządkować, ujarzmić. Za jej też 
sprawą, biskup Cortois de Pressigny dał mu pierwsze 
święcenie.— Lecz ostatecznie, ani za ojca, ani za matki 
swej wolą uie poszedłszy młody Rónó, chciał w samo­
bójstwie znaleść zapomnienie występnej dla własnej 
siostry Amelji, miłości. Ocalił go dyplom na stopień 
porucznika od piechoty królewskiej, zamieniony w kró t­
ce na dyplom kapitana jazdy. Lecz  i w tym zawodzie 
długo wytrwać nie zdołał. W  22-m roku życia poznał 
się z dozgonnym potem przyjacielem de Fontannes; po 
jednym  zaś wieczorze, jak i obaj strawili na rozpra­
wach jeograficznyeh, zachwycony sławą Cartiera, za­
pragnął Chateaubriand również wielką odznaczyć się 
podróżą i w r. 1790 wyprawił się do A m eryki pó łno­
cnej, celem odkrycia drogi do oceanu Lodowatego.

Po  złożeniu hołdów Waszyngtonowi i zwiedzeniu 
Niagary, młody podróżnik puścił się w dalszą ku pó ł­
nocy drogę, gdy fatalność jakaś rzuęiła go na jeduę 4
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wysp F lo rydy  w pośród naw pół dzikiej ludności, gdzie 
wszelako marzyoiel spotkał dwie kreo lk i, przy których 
zapom niał i o swej w ystępnej miłości, i o celach po­
dróży. Atala  i Celuta, to typy, jak ie  C hateaubriand zna­
lazł na tej wyspie; lecz zanim zdołał urokiem  natu ral­
nej prostoty tow arzyszek swoich i sw ojego z niemi po­
życia upoić się i nasycić, indjanie w ydarli mu obie- 
dwie „boginie jego  św iątyni", jak  sam był z\v yk ł m a­
wiać, i przytrokow aw szy do swoich koni, unieśli je  w 
puszcze, ślady po sobie zatarłszy. Z rozpaczy a mo­
że dla uczczenia pamięci utraconych, C hateaubriand 
postanowił żyć odtąd w stanie dzikim , lecz gdy dla 
odpowiedzenia wszystkim takiego życia w urunkom , no­
wą w ybrał sobie towarzyszkę, niebaw em  tyle się nią 
znudził, że zdoławszy raz wyrwać się z jej uści­
sków, oparł się dopiero w Saint-M alo, gdzie przy­
był w styczniu roku 1792. T en  pow rót m łodego po­
dróżnika miał być srogim  dla jeg o  współobyw ateli 
zawodem. M alonczycy przygotow yw ali mu najśw iet­
niejsze przyjęcie, chcąc uczcić zasługi naśladowcy C ar- 
tiera, lecz gdy się dwiedzieli, że zam iast p lanów  i map, 
zamiast wytkniętej do oceanu Lodow atego drogi, C ha­
teaubriand przywozi z sobą jedynie szkice do swych 
późniejszych romausów i dzieł, potomkowie korsarzy 
policzyli go ze w zgardą do nieużytków, którym  już 
nic nie pozostaje, chyba pojąć żonę i upraw iać rolę. 
W  zawodzie tym, jak iego  na C hateanbriandzie doznali 
m alonczycy, dostrzedz m ożna głów ne źród ło  niedow ie­
rzania, jak iem  odtąd płacili mu zawsze jego najbliżsi 
współobywatele. F ak tem  jest, że w chwilach naw et, 
kiedy późniejszy wpływ C hateaubrianda był, rzec mo­
żna, wszechpotężny, nie w samej ty lko F ranc ji, lecz 
naw et w E urop ie  całej, malonczycy niechętnie o nim 
mówili i dopiero pod sam koniec starganego żywota 
uznawać go zaczęli.

W rażenie spraw ione powrotem z niedoszłej pod bie­
gun podróży, podzielała też i rodzina Ch&teaubrian- 
da. Postanowiono go ożenić. „M atka moja i sio­
stry— pisze on w swych pam iętnikach zagrobnych— na­
biły sobie głowę, abym  poślubił pannę de la V igne. 
N ie czułem w sobie żadnych przymiotów męża. Ł ucja 
lubiła pannę de la Y igne i upatryw ała w tein m ałżeń­
stwie niezawisłość fortuny. W ięc róbcie co chcecie— 
powiedziałem .” Do dziś jeszcze o tem małżeństwie ró ­
żnie mówią w Saint-M alo. Chhteaubriand nie wspomi­
na o tych pogłoskach i nie tłum aczy ich przeto. Z da­
je  się jednakże, iż ojciec de la Y igne, kaw aler orderu 
św. L udw ika, p ragną ł dla swej córki innego mężu. Dziś 
jeszcze wspominają o opozycji ojca panny przeciw te ­
mu związkowi, ztąd o jej wykradzeniu, o ucieczce do 
Jersey  i tajem nym  ślubie na ziemi angielskiej. M ałżeń­
stwo to wszelako nie musiało jeszcze odpowiadać uspo­
sobieniu Chhteaubrianda, który w dziełach swoich hoł­
dując wielu kobietom, pamięć żony swojej zupełnem 
niem al zbywa milczeniem. Po kilku też miesiącach po­
rzuci! młodą żonę, a wstąpiwszy napow rót do arm ji 
królew skiej i ranny pod Thionville, uszedł do A nglji, 
gdzie w osam otnieniu, opuszczeniu i zapomnieniu, w 
m ęczarniach obrażanej co chwila miłości własnej, p ra ­
cami literackiem i zarabiał na nędzne potrzeby tułacze- 
go życia.

W  całem ży c iu ,'jak  również w utworach literackich 
C hateaubrianda przebija się ta sama niestałość w przed­
sięwzięciach, taż chwiejność i zmienność wrażeń i p rze­

konań, ten niepokój i ta burzliwość, jak ie  młodość j e ­
go  charak teryzują . Szlachcic, z rodziny sięgającej pier­
wszych wieków mouarchji franeuzkiej, rodziny szczy­
cącej się dewizą: „K rew  moja barwi F rancji sztanda­
ry!” rojalista wiernie hołdujący rycerskim  tradycjom  : 
ro d z in y , C hateaubriand  sprzyjał wszelako rewolucji 
franeuzkiej i witał w niej jakoby  ju trzenkę postępu i 
wolności. Sceptyk , ateusz niemal w pewnych chwilach ; 
swego życia, w „G enjuszu chrzescjaristwa” z żarem wy i 
znawcy podnosi 'ry u m f katolicyzm u.

Ze zboczeń, jak im  ulegały jeg o  religijne pojęcia,- 
przekonania i p ragn ien ia— C hateaubriand  tłum aczy się 
w swoich pam iętnikach:

„M atka moja, w 72-m  roku  życia w trącona do wię­
zienia, gdzie patrzała na śmierć k ilku swych dzieci, 
sama też oddała ducha na barłogu, gdzie ją  rzuciły  
jej kalectwa. Pam ięć na moje b łędy  goryczą napeł­
niła ostatnie jej dni. U m ierając, zobow iązała jednę 
z sióstr moich, aby  mię pow ołała napow rót do tej re- 
hg ji, w której byłem wychowany. Siostra moja speł­
niła to ostatnie m atki mej pragnienie. Z chwilą, gdy 
list w tym względzie doszedł mię z zamorza, siostra 
też moja również nie żyła już, zm arła bowiem w sku­
tek swego uwięzienia. D w a te głosy, k tóre z grobów  
mię doszły, ta  śmierć, k tó ra  śmierci też była tłum a­
czem—uderzyły  mię. W yznaję, że nie ustąpiłem  w o- 
beo wielkiego, nadprzyrodzonego św iatła, lecz prze- j 
konania moje w sercu się zrodziły; zapłakałem ... i u- { 
w ierzyłem !”

D nia 19 lipca 1848 r. cała B retan ja  zalegała wy­
brzeża w iodące z Saint-M alo  do skały  le G rand  Bó 
zwanej. G dy zaś, po złożeniu tam zw łok, Am pere, 
imieniem akadcm ji, zm arłem u ostatni hołd sk ładał — 
mowę swoją zakończył prostem  schyleniem  czoła przed 
zw łokam i tego, który: „po B ogu, u k o ch a ł jedynie
trzy rzeczy: honor, wolność i ojczyznę!”

Redaktor, DI. Berg.

P i  I Z K  W O D N I K  W A R S Z  A  W  IS K I

Zarząd T ow arzystw a A kcyjnego fabryki cukru 
i rafinerji Leonów.

N a zasadzie § 40 ustawy obwieszcza: 
że z czystych zysków otrzym anych z katnpanji 1874/5 

r. O gólne Zebranie A kcjonarjuszów , odbyte d. 20-go 
września (2 października) r. b. przeznaczyło, na dy- 
widyndę po rsr. 18 kop. 50 na każdą 250 rublow ą 
akcję.

Z  dniem 3 (15) października r. b. rozpoczyna się 
w ypłata tej dyw idendy, okazicielom kuponów dyw i­
dendowych.

a) w W arszaw ie, w Kassie B anku D yskontow ego 
W arszaw skiego.

b) w Petersburgu , w K assie M iędzynarodow ego 
B anku  H andlow ego. (6,303).

Warszawa 
dnia 24 września (6 października).

Spostrzezeuia m eteorologiciu s  
dostrzeżone przez obserwatorjuin w arszaw sk ie.

Dnia 2 3  W rześnia ( S  P aździern ika) l l j l ó  rut t .

O gnieniu po- j Touiper. pow. i
wiotraitt apro- i pu.ilug Celeju- WilgoC ''/u
wauzoue u o o" .za .
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, W i d o w i s k a .
W IE L K I  T E A T R . —  Dziś, we śro d ę , ko m ed ja  w 4 ak ta c h , 

Na ła sc e  zięcia , — (p o  cenach te a tru  ro zm aito śc i) . —  P o czą tek  
o (rcd .iriie  7 % . — Jutro, we czw artek , b a le t Pan Twardow ski. 
Wczoraj, było osób 5 0 7.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .  —  J u t r o ,  we c zw a rtek , kom ed je  
Hans Jurga; Gapiątko z Saint-Flour —  (d e b iu t p an n y  Ł o b a- 
czew sk ie j); C o n s i l iu m  fa C U lta t iS .— P o c z ą te k  o godzin ie  i  lj t . —  
W c z o r a j ,  było osób 6 0 2 .

W  SA L A C H  R E D U T O W Y C H . —  W  niedzielą, 2 8 w rześnia 
( 1 0  p aźd z ie rn ik a  r . b ., o godzin ie  1 -ej z p o łu d n ia , danym  b ędzie  
Wielki koncert a  dam a M u n c h l ie im e r a . —  P ro g ra m : Część I - » .  
L  „B ogarodzica , ’ p ie śń  z X  w ieku , u łożona n a  c h ó r  i  o rk ie s trę ; 
2 .  R e c ita tiv o  i d u e t  z op . „ S tra d io ta ,” ( l ib re t to  J .  S . J a s iń sk ie -  
g°)> —  Pan * D ow iakow ska, p . F il le b o m  i p a n n a  R y b ick a ); 3. A n­
t r a k t ,  sc en a  i b a rk a ro lla  z op. „ S tra d io ta ,” —  p p . F il le b o m . S u ­
szy ń sk i, W asilew sk i i chór; 4 )  a )  „M atk a  i  dz iec ię , scen a  d r a ­
m aty czn a , D o n ize tteg o , i b )  Ś p iew k a  h isz p ań sk a , Y ra d ie ra ,— od­
śpiew a p an i F rid e ric i- Ja k o w ic k a ; 5 . „M istrz  T w a rd o w sk i”, le g e n ­
da na  o rk ie s tr ę .— C zęść I I .  6 .  „M ostek ,”  m azu rek  na  sam e g ło ­
sy  (s ło w a  R . K u rp iń sk ie g o ) ,— p p . F ille b o m , C ieś lew sk i, U lb ry c h t, 
K w iecińsk i, G riid ig e r , S uszy ń sk i, W as ilew sk i i Siw icki; 7. A n­
t r a k t  i a r ja  z op. „O tton  Ł u czn ik ” ( l ib re t to  J .  C h ę c iń sk ie g o ) ,—  
pan i D ow iakow ska; 8. S e k s te t  i Scherzo  z op. „O tto n  Ł u c z n ik ,”—  
panie: D ow iakow ska, R y b ick a , p p . C ieślew ski, G riid ig e r, S u szy ń ­
sk i, S iw icki i chór; 9 . C hór zw yciężki z  o p . „ S tra d io ta ” .— Z  wy­
ją tk ie m  N ru  4 -g o , p ro g ra m  złożony  w y łączn ie  z u tw orów  kon- 
c e r ta n ta .— C ena m ie jsc : b ile t n u m erow any  w p ie rw szy ch  rzędach  
rsr. 2 kop. 5 na  ubo g ich ; b i le t  num ero w an y  w n as tęp n y ch  rz ę ­
dach  rs . 1 k o p . 5 0  i 5 n a  b ied n y ch ; b ile t n ie n u m ero w an y  rs. 
1; g a le r ja  kop . 5 0 . —  B ile ty  sp rz e d a ją  się w k s ię g a rn ia c h  p p . G e ­
b e th n e ra  i W o lfa , S en now alda , H b s ic k a , o raz w sk le p ie  p . W e r-  
n ica  w dom u R e z le ra , w dzień  zaś k o n c e r tu  w k a sa c h  p rz y  
w ejściu .

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  ( w g m ach u  u o iw o rsy te tu  w ar­
sz aw sk ieg o ).— O tw a rty  W n i e d z i e l e  b e z p ła tn ie .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  P I Ę ­
K N Y C H .—  O tw a rta  codziennie, od g odziny  1 0 -e j ra n o  do  godzi- 
ny 5 -ej po p o łu d n iu , w g m ach u  obok  kośc io ła  św . A nny . — W e j­
ście od osoby w d n ie  pow szednie ko p . 15 ; —  w n ied z ie le  zas i 
Święta kop. 5 .

W  d n iu  2 3  ( 5 )  bież. m ies. i r„  c h o ry ch  w 8m iu  cyw il­
n ych  szp ita lach : p rzyby ło  7 0 , w yzdrow iało 4 1 , um arło  1 3 , p o ­
zostało  1 4 4 1  (m ężczyzn 6 5 5 ,  k o b ie t 7 8 6  ), z n ich  w szp ita lu  
s ta ro zak o u n y ch  m ężczym  9 9 , k o b ie t 10  9 .

p o c i ą g i  n a  d r o g a c h  Ż e l a z n y c h .  

W arszaw sko-Petersburgska.
Wychodzą (z Pragi).

Pociąg  p asażersk i o godz. 1 0  m in . 2 3 ra n o .
P ociąg  pocztow y o godzin ie  1 ! m in u t 8 w ieczór.
Przychodzą (na Pragą) o godz. 7 m in . 5 3 w ieczorem  i o 

godz. 4 m in. 8 ran o .

W arszawsko-W iedeńska.
Wychodzą z Warszawy:
Pociąg  k u r je rs k i  (k la sa  l i  2 ) o godz. 7 m in . 2 0 rano

P ociąg  osobow y (4 - ry  k la sy ) o godz. 11 m in . 1 5  ran o .
P o c ią g  osobow y (k la sy  1, 2 i  3 ) , o god z . 10  w ieczo rem .
P o c iąg  osobow o -  m iejscow y ( 4 - ry  k lasy ) o godz. 6 m in . 5 

po p o łudn iu  (dochodzi ty lk o  do P e tro k o w a).
Do Łodzi w yjeżdża się z W arszaw y  p o c iąg am i: k u r je rsk im  

o godzin ie  7 m in . 2 0  z ra n a  i osobow ym i o goda. 11 m in. 1 5  
z ra n a  i o god z . 10 w ieczo rem .

Przychodzą do Warszawy:
K u rje rs k i o godz. 8 m in. 2 0 w ieczorem .
Osobow y (4  k la sy ) o godz. 6 m in . 2 0 po połudn iu .
O sobow y (8  k la sy ), o godz. 7 m in . 8 0  z ra n a .
M iejscow y (z  P e tro k o w a )  o godz. 10  z ran a .

W arszaw sko-Bydgoska.
Wychodzą z Warszatoy :

P o ciąg  k u r je rsk i (k la sa  1 i 2 )  o godz. 3 m in. 15 po  p o łu d n iu .
P ociąg  osobow y ( 4 - ry  k lasy ) o godz. 8 m in. 3 5 rano .
P o ciąg  osobow o - m iejscow y (4 - ry  k la sy )  o godz. 6 m in. 5 

po  p o łudn iu  ( ty lk o  do W łocław ska).
Przychodzą do Warszawy:
K u rje rsk i o godz. 2 m in . 15  po połudn iu .
Osobow y o godz. 10  m in . 15  w ieczorem .
M iejscow y o god z . 10  z ran a .

Przyjechali: — Tajny radca Otmarstein, jen e ra ł-m ajo r 
Leontjew, i rzeczywisty radca stanu  (Jmniewicz, z zagra­
nicy.

W yjechali.’ —  Jenera ł-m ajo r von Eckert, do W łocław ­
ska; —  rzeczywisty radca stanu Kapkanszczykow, do St.
Petersburga.O

Ce aa okow ity dnia 23 września (5 października).
(7 8 %  * akcyzą 7 kop . od % )

w iad ro  od  rs . g a rn ie c  od rs.
H urto w a sk ładow a 3 ,3 0 ,3— 6 ,3 3 ,3 2 ,0 5  — 2 ,0 6 .
P o jed y n cza  sz y n k a rsk a  2 ,0 7 ' ) , — 2 ,0 9 .

S tosunek  g a rn c a  do  w iad ra  1 0 0 :8 0 7  (Cr. D .)

K U R S G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J . 
dnia 2 4  (Trześnia ( 6  P aździe rn ika ) 1815  raku.

W e k s l e .
Ż ądano  | P łacono

Berlin za 2 dn. . dł. te r. 300 R . M.
2 d. „  ,,

G dańsk, W rocław , Szczecin i
H a m b u r g ........................ 2 m. „  „

" ..............................» 3 d. „  „
L o n d y n .........................................S m. 1 F . Szter.

 .........................................k r. ter. . . .
P ary ż  3/m. p. d. 10 . . . . 300 F ra ń .

 ............................d. >, ,,
W i e d e ń ....................................2 m. 150 Z . W.

 .........................................® n „
P e t e r s b u r g ............................. 3 m. 100 Rsr.

. . . . . .  . . .  a  V ista „  „
A kcje  i  Obligacje Kolei Żelaznych. 

A kcjo G łów nego low arzystw .i ItosyjssiezO  
dróg zulaznyeti rsr. 12., . . . .

O bligacje Głów. T ow . Kos. dróg śeUznyoii 
po franków  2,000 za rs. 100 . . . .

A kcje drogi żelaznej W arsz .-W ied . za sztukę 
O bligacje drogi żolaz. W arsz .-W ied. po 500 fr. 
O bligacje drogi żelaz. W arsz .-W ied . po 100

talarów  za s z t u k ę ....................................
A kcje drogi żelaznej W arsz .-B ydg. za rs. 100 
A kcje „  „  po 500 rs
A kcje drogi żelaznej W arsz .-T eresp . za rs. 100 

» „  male szu
O bligacje drogi żelaz. W arsz .-T erespo lsk ie j . 
A kcje drogi żelaznej fab r. Ł ódzkiej rs. 10; 
A kcje banku haudl. w W arszaw ie po 250 rs. 
A kcje banku  dyskontow ego w W arszaw ie

za sztukę rs. 250 .....................................
A kcje banku  handlowego w Ł odzi po 250 rs. 
A kcje W arsz. T ow arz. Ubozp. od ognia za

sztukę z w płatą  rsr. 1 2 5 ........................
A kcje T ow arz. Ł azienek i Łaźni rs. ICO . .
A kcje W arsz. T ow ar, fabryk  cukru za rs. 500 
Akcje Tow . fab . cukru i ratin. Leonów  rs. 250 

„  „  ,, Józefów  rs. ! 50
A kcje D obrzelińskiego Tow . fab . cukru rs. 500 
A kcje Tow . przem. zak ł. mech. i górn. L ilpop, 

Hau i L ów enstein w W arsz. za rs. 100O 
p ap iery  Publiczne (bez w artości kuponów ).

Obligi S karbu  za rs. 1 0 0 ....................................
„  „  m ałe sztuki

O bligacje cząstkowe z 1835 z ip . 500 za sztukę 
Certyfikaty B anku  n a  Oblig. cząstk . lit. A.

po zip. 300 sz tukę..........................................
L it. B . po zip. 200 za sztukę bezupouu 
D ow ody Komisji C entr. L ikw . za rs. 100 . .
L isty Z astaw ne I I I  O kr. S. I .  za rs. 100 d. szt, 

,, ,, „  m ate sztu.
Listy Z astaw ne I I I  O kr. 8 . I I .  za rs. 100 d. szt.

„  „  „  m ałe s z tu .1)
L isty  Z astaw ne nowe z r. 18S9 za rs. 100 d. sz.

„  „  „  m ałe sztu.
5 %  L isty  Z astaw ne m iasta W arszaw y *) . .

„  „  ,, I I  S erja  • ,
5°/0 L isty  Z astaw ne m iasta Ł odzi ‘ ) . . .
L isty  likw idacyjne za rs. 100 * ) ........................

m ałe sztuki . .
5 pożyczka rosy jska  S tig lltza z 1854 za rs. 100 
B ilety B anku Oes. Ros. z r. 1860 za rs. 100  .

„  „  ,, 1861 „  .
« ,, », 1869 ,, ,

M etaliki L utow e za rs. 1 0 0 ...............................
„  Sierpniow e l a  rs . 100  . . . , . 

R osyjska pożyczka prom. z 1864 rs. 100  . .
z u u ditto  ostęplow ana
,  „ „ 1866 rs. 100  . . .
» „ „ ditto ostęplow aua

5*/. L isty  Z astaw ne R o s y j s k i e .........................

Rs. k. | Rs. ; k.

109 8 • 109 5 0
109 65 109 35

— -w — —
— —. -- —
7 37% 7 3 5 '/ i
1 38  V2 —

88 35 —. —
88 50 —
98 40 — —
99 15 — —

— —• —
—-

1
— 76

89 — —

1
— — —

75 —
— — 78 60

118 — 117 —
— — — —
— — —

101 50 IOO 60
286 50 — —

254 25 f
— — 233 —

— —
— — —. —
— — — —
- - — —

320  
i — —

313

- — — —

— —
— — — —

— — —

— — —
— ■— —

;. 95 95 95 8 5
— —• — —
— — — —

i. — — —
eo <*8 3 0

93 5 0 93 20
SJ 91 89 65
82 75 89 45
— — —
82 30 82 —
82 20 81 9 0

— — —• —
99 75 98 78
99 75 98 - 75
99 50 96 5 0
— — — —
—■ — —

13 4 — —

236 — —
— — — —
— - 104 25

*) W artość kuponu od Listów Zastaw nych aow ycnrs. 1 K. 44 
*) W artość kuponu L istu  Zastawnego m. W arszawy rs. — k. t 
' )  W artość kuponu L istu  Zastaw nego in. Łodzi rs 2 k. 16»/,. 

W artość kuponu od L istów  L ikw idacyjnysn rs . I 39*/-

&Z ENIA KA3EHHHH OETflBH EHM.
IW IA D O M II-iN IA  I l'R ZV -W ILK JE
3AUIU10H1H U llPHBliJIJlEmi

N. D. 6302.
M Y  A L E X A N D E R  II.

C b sś k z  W sz e c h  R o s j i ,  K uo' l P o l sk i
& & & 

wiadomo czynimy iż,
T ry b u n a ł H andlow y w W arszawie, 

w Im ieniu Naszem 
wydal wyrok następujący:

O becni: D ziało  się na sesji
M ijakow ski P rezes. T ry b u n a łu  H an
A qu iline  ł Sędziowie N ow ego w W ar-
G ebethner ) * szaw ied . 19 W rze­

śnia , 1 P aźd z ie r­
n ika) 1875 r. 

(podp. ) M ijakow ski P rezes.
W. A ndrychiew icz Podpisarz . 

T r y b u n a ł  H a n d l o w y  
w W arszaw ie,

Mując sobie donicsiouem  przez H ersza  L ejb  
G esundhejta, handel fu trzany  w W arszaw ie 
pod Nr. 1791 prow adzącego i tam że zam iesz­
kałego, w podan ia jego  daty  17 ("29) W rześn ia  
r . b. iż tenże z powodu stagnacji w handlu  i 
niem ożności zrealizow ania należności od ró 
żnych huudlarzy  drobnych w sum ie rs. 7,000 
przypadających mu, s ta ł się niewypłacalnym  
swoim wierzycielom, i d la tego przy dołączeniu  
billunsu uprasza o ogłoszenie swojej upadłości, 
W takiem  więc położeniu  rzeczy n a  zasadzie  
a rt. 449 K . H.

T r y b u n a ł  H a d l o w y  
w W arszawie.

U padłość H ersza  L e jb  G esundhejta handel 
u trzany w W arszaw ie pod N r. 1791 prow a- 
żącego i tam że zam ieszkałego, og łasza. Czas 
aczęcia się takow ej z dniom dzisiejszym jako  

datą  podan ia określa . Opieczętow anie wszel­
kiego m ajątku do upadłego G esundhejta na le­
żącego, pod powyższym Numerem lub gdzie 
’ądź indziej znajdow ać się m ogącego, rozpo 

r *ądza i do natychm iastow ego dopełnienia  te ­
ll0 Podsędka 8ądu Pokoju  W ydziału I delegu- 

K uratoram i upadłości Kleczkow skiego P a -  
1 B. E a jersz tc jna  wierzycielu mianuje,

a  (Sędziego K om isarza G ebethnera Sędziego
od*  ̂ Przeznac*a ‘ Osobę upudłego przez
k utlie go pod nadzór policji zabezpieczyć na-
new'1-10' W P‘S n“ r8‘ 3 .'“ ko na objekcie nie
w " J’u‘ tymczasowo ustanaw ia i opłu tę tako-

b ° na masę w kłada M ocą tego w I-szej
18 ancji ^od tym czasową egzekucją  mimo opo- 

, '  J l 1 “ p e la .ji wydanego wyroku, zawieszenie 
k to ieg o  na tablicy T rybunatu  i podanie go do
gazet K uratorom  poleca

(podpisano) M ijakow ski P rezes.
„  W- A ndrychiew icz Podpisarz . 
Aalecamy i rozkazujem y wszystkim Kom orni

kom Sądowym aby wyrok ten wyegzekw ow ali, 
i P rok u ia to ro m  Królew skim  aby tego dopilno- 
| wali, K om endantom  i urzędnikom  siły  zbrojnej 
! uby dodali pomocy wojskowej gdy praw nie we- 
j zwani będą.

Za zgodność togo głów nego w yroku ze swym 
oryginałem  na  papierze zwyczajnym  spisanym 
w ak tach  T rybu n a łu  znajdującym  się św iadczę 
i d la  K ura to ró w  wydaję. ,

W arszaw a d. 19 W rześnia (1 Paźdz.) 1875 r. 
P o d p isa rz  T ry b u n a łu  H andlow ego w W arsza­

wie, (podp.) W . Andrychiewioz.

N. D. 6276
T i ą g n i ę n i e  H -u ie .

Droga Żelazna
Warszawsko ■ Terespolska.

W odbytem w dniu 19 Wrześ­
nia (1 Października) 1875 robu, 
ósmem ciągnieniu Akcji i Obli­
gacji Towarzystwa Drogi Żela­
znej |Warszawsko-Terespolskiej, 
następujące wylosowane zostały:

Akcje po rs. 1000: iśNr. 561/ 
70, 4921/30, 9441/50, 13311/20, 
23881/90, 25131/40, 31551/60, 
33511/20, 38691/700.

Akcje po rs. 100: NNr. 46008, 
46360, 46601, 47532, 47870,
50043, 50729, 50824, 51035, 
51278, 51318, 51709.

Obligacje po rs. 1000: NNr. 
3531/40, 9851/60, 12951/60,
13231/40, 20731/40, 25551/60, 
33851/60, 34841/50.

Obligacje po rs. 100: NNr. 
38143, 39537, 39770, 40050, 
42610, 42843, 43420, 43786, 
44113, 44383, 44462, 44716, 
45774, 46706, 46771, 46873, 
48122, 48392, 48582, 49288,
49429, 49528, 49890, 49970.

Nominalna wartość powyż­
szych Akcji i Obligacji, p rz y p a ­
da do wypłaty z dniem 19

Września (1 Października) 1875 
r. Wypłaty dopełniają: Iiassa 
Główna Towarzystwa w Warsza. 
wie; oraz domy bankierskie w 
Cesarstwie i zagranicą, w któ­
rych kupony były dotąd płatne. 
Należność płaconą będzie za gra­
nicą inonetą miejscową, w Króle­
stwie i Cesarstwie złotem, licząc 
półimperjał po rs. 5 kop. 15, albo 
papierami po kursie półimperja- 
łów z dnia wypłaty. W łaścicie­
le wylosowanych Akcji otrzymu­
ją w miejsce tychże, Akcje po- 
żytkowe.

Przedstawione do wypłaty 
Akcje winny ’być zaopatrzone 2 
kuponami procentowemi, a Obli­
gacje 1-nym kuponem, to jest od 
włącznie Kwietniowego 1876 r. 
Nadto przy Akcjach winno się 
znajdować 11 kuponów dywiden­
dowych, to jest od włącznie 
kuponu dywidendowego, płatne­
go w roku 1876.

Z Akcji i Obligacji wylosowa­
nych w przeszłych ciągnieniach, 
następujące dotąd do wypłaty 
przedstawionemi nie zostały:

1) z losowania w dniu 19 
Września (1 Października) 1870 
roku.

Akcje po rs- 100: NNr. 48802, 
50919.

Obligacje po rs. 100: NNr. 
38354, 42893, 48217.

Akcje z tego ciągnienia winny 
być zwrócone z 12-tu a Obliga­
cje z 11-tu kuponami proceuto- 
wemi.

2) z losowania w dniu 20

W rześnia (2 Października) 1871 
roku.

Akcja na rs. 100; Nr. 49640.
Obligacje po rs. 1000: NNr. 

5841/50, 15681/90.
Obligacje po rs. 100: NNr. 

43085, 49650.
Akcje wylosowane w ciągnie­

niu z 1871 roku, winny bvć opa­
trzone 10, a Obligacje 9-ciu ku­
ponami bieżącemi. Nadto przy 
Akcjach winno się znajdować 
15 kuponów dywidendowych.

3) z losowania w dniu 19 
Września (1 Października) 1872 
roku.

Akcje po rs. 1000: NNr. 43151/ 
60.

Obligacje po rs. 100: NNr. 
38157, 44461, 44692.

Akcje wylosowane w ciągnie­
niu z 1872 roku, winny być opa­
trzone 8-iu, a obligacje 7-iu ku 
ponami procentowemi bieżącemi. 
Nadto przy Akcjach winno się 
znajdować 14 kuponów dywiden­
dowych.

4) z losowania w dniu 19 
W rześnia (1 Października) 1873.

Akcje po rs. 1000: NNr. 45051/ 
60. 

Akcje po rs. 100: NNr. 48391, 
51S90. 

Obligacje po rs 1000: NNr. 
2571/80.

Obligacje po rS- 100: NNr. 
37849, 39119, 40006, 41689, 
47488, 48597, 48999.

Akcje wylosowane w ciągnie­
niu z 1873 roku winny być opa­
trzone 6-ciu a Obligacje 5-ciu 
kuponami procentowemi bieżą- 
oerni. Nadto przy Akcjaołr win­

no się znajdować 13 kuponów 
dy widendowych.

5) z losowania w dniu 19 
W rześnia (1 Października) 1874 
roku.

Akcje po rs. 100: NNr. 46643, 
47954, 48687, 49912, 49938, 
50758, 51029.

Obligacje po rs. 1000: NNr. 
14961/70, 27451/60, 32101/10.

Obligacje po rs, 100: NNr. 
39124, 43891, 44900, 47147, 
48550, 49053.

Akcje wylosowane w ciągnie­
niu z 1874 r. winny być opatrzo­
ne 4  ma a Obligacje 3-rna kupo­
nami procentowymi t. j. od włą­
cznie Kwietniowego 1875 r. 
Nadto przy Akcjach winno się 
znajdować 12 kuponów dywiden­
dowych:

W razie braku kuponu pro­
centowego, wartość jego nomi­
nalna potrąconą będzie z sumy, 
za Akcję lub Obligację przypada­
jącej. \Y razie zaś braku kupo­
nów dywidendowych, odpowie­
dnia liczba takiebże kuponów, 
odciętą zostanie od Akcji pożyt- 
kowych, wydać się mających, 
w Warszawie d. 19 Września (1 
Października) 1875 r.

Rada Zarządzająca.

N. D . 6277. D yrekcja Szczegółowa lo ioa- 
rzystw a Kredytowego /Ziemskiego 

w Suwa tkach.
Zaw iadam ia członków T ow arzystw a K redy- 

dytowego Z iem skiego, iż na  dobra niżej wy­
m ienione, żądaną je s t pożyczka doda tk o w a 
k tó ra ma obciążać p ierw szą ich hypotekę :

1. D o b ra  Osuda we wsi Buchtyszki N r. 5 i 6, 
w powiecie W ładysław ow skim , pożyczka ż ą d a ­
na  rs . 2,000.

2. D o b ra  jpnrw iniszki, w powięcie VYlady-

sławowskim , pożyczka daw na rs. 2,900, żąda. 
na  rs. 2,500.

3. D o b ra  T rzeciny, w powiecie M azowiec­
kim, pożyczka daw na rs. 4,575, żądana rsr. 
5,200.

4. D obra  Je z io rk o , w powiecie Łom żyńskim , 
pożyczka daw na rs. 18,150 żądana rs. 10,000.

5. D obra Gosie W ybrany, w powiecie Ł om ­
żyńskim, pożyczka dawna rs. 1,965, żądana rs. 
10 ,00 0 .

Zarzuty ja k ie  przeciw ko obciążeniu w p o ­
wyższej wysokości dóbr tu wym ienionych, czy­
nione być mogą .przez S tow arzyszonych, ro z ­
trząsane będą jeże li nadesłane zostaną do Dy­
rekcji G łów nej w ciągu tygodni 5-iu lub do D y­
rekcji Szczegółowej w ciągu tygodni 4 eh li­
cząc od daty niniejszego ogłoszenia.

Suw ałki d. 17 (29) W rześnia 1875 r.
za P rezesa , T rau tso lt. 

za P isa rza  W . Szaciński.

N. U. 6*251. D yrekcja Szczegółowa 
'lowarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Lublinie.
Zaw iadam ia Członko'w Tow arzystw a K redy­

towego, iż na dobra, niżej wymienione zażądane 
zostały  pożyczki T ow arzystw a obciążyć m ają­
ce pierwszą onych hypotekę do wysokości sum 
poniżej zamieszczonych:

D obra B udnik  B D  w powiecie Krasnostaw* 
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 9,650.

Z arzuty  ja k ie  przeciw ko obciążeniu w po­
wyższej wysokości dóbr tu wym ienionych czy­
nione być m ogą przez stow arzyszanych roz­
trząsano będą, jeś li nadesłane zostaną  do D y­
rekcji Głównej w ciągu tygodni 5-ciu, lub do 
D yrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni 4-ch  li­
cząc od daty  niniejszego ogłoszenia.

L ub lin  d. 19 W rześ. (  l Paź ) 1875 r.
P rezes, B ieliński 

P isa rz , lilustrow ski.

L IC Y T A C J E  T O P I1 U.

N. D. 6168

atz$d G u b en iia ln y  
W arszaw ski.

Nim ejszem  podaje do wiadom ości 
publicznej, że z powodu uieprzyjscia 
do skutku licy ta cji w duiu z 6 4 )  
W rześnia roku bieżącego 187o, odby­
wać s ie  bedzie powtorna licytacja 
publiczna, w dniu 29 Wrzesaia ( l i  
Faździeraika) roku bieżącego w  sa li 
posiedzeń W arszawskiej izo y  Skarbo­
w ej, przez deklaracje opieczętow ane  
z głośnym przetargiem p0 jen rozpie-



c iętow an in , na oddanie w  przedsię­
b iorstw o dostaw y: drzew a, św iec , 
oleju  do lamp i słom y dla w ojsk , 
rozlokow anych w  gubernii W arszaw ­
sk iej, (oprócz m iasta W arszaw y i po- 
w ia ta  W arszawskiego, na czas 2-ch 
lub trzech letni, poczynając od 1-go 
Stycznia 1876 r .  Licytacja będzie się 
uskuteczniać bądź hurtowo dla całej 
gnbernji lub częs'ciowo dla każdego po­
w iatu, stosow nie do tego, o ile zaofia­
rowane ceny okażą się korzystnemi dla 
Skarbu.

L icytacja odbędzie się w następującym  po- 
rządku:

Do licytow ania w yznaczona będzie dostaw a 
częściowa d la  każdego pow iatu, lub hurtow a 
d la  całej gnbern ji, oprócz pow iatu  W arszaw ­
skiego i m iasta W arszaw y, od cen poniżej w 
tabelce oznaczonych, k tóre zostały do tej licy­
tacji p o d  u  y ź s ś Z O i i e ,  m ianowicie:
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Ceny zaś na  ca łą  gubernję oprócz powiatu 
W arszaw skiego i miasta W arszawy, naznaczone 
zostały  następuj ące:

Za półkubiczny sążeń drzew a 5 rs. 4 5 %  k. 
„ fu n t świec łojow ych » 19.
„ oleju do lam p 17 % .
„ pud słom y 30 ’/2.

Życzący brać udział w tej licytacji powinni 
przedstaw ić lub nadesłać tło b ióra licy tacy jne­
go, w term inie naznaczonym , dek laracje  piś­
mienne opieczętow ane, nap isane podług poni­
żej zam ieszczonego wzoru, z do łączeniem  do 
takow ych dek laracji aa  zabezpieczenie ak u ra- 
tnego w ykonania dostaw y, tym czasowych kaucji 
w stosunku */,o 1 projektow anej szacun­
kowej sumy, a  mianowicie:

na  powiat: Kudzym iński 341 rs.
„  N ow o-M iński 2,360 rs.
„  G orno-K alw . 1,643 rs.
„  G rójecki 703 rs.
„  Skierniew icki 676 rs.
„  B łońsk i 1,120 rs.
„  Łow icki 3,150 rs.
„  ISochaczewski 478 rs.
„  K utnow ski 1,933 rs.
„  "G ostyńsk i 1,234 rs.
„  W łocław ski 3,220 rs.
„  N ieszaw ski 158 rs.

a  n a  gubernję w ogóle 17,016 rs.
K aucje  te, pow inny być w gotow iźnic lub p a ­

p ierach  procentow ych, dozw olonych do przyj 
m ow auia na kaucje w przedsiębiorstw ach i do­
staw ach d la  S karbu , podług kursu  naznaczone­
go na  ten cel przez M inisterjum  ISkarbu, albo 
też, konkurenci chcący brać udział w tej licy­
tacji mogą zam iast takow ych dołączyć kwity 
kass S karbow ych lub św iadectw a B anku  P o l­
skiego, na dowód złożenia tam że powyżej 
oznaczonych kaucji. W tym ostatnim  raz ie , 
konkuren t obowiązany je s t dopilnow ać się, aby 
w kwicie kasy Skarbow ej jak o  też i św iadectw ie 
B anku  Polskiego wymienione były szczegóło­
wo wszystkie ga tuuk i papierów  pieniężnych, 
złożonych na  kaucię.

O stateczny term in  do sk ładan ia  dek laracji 
naznacza  się do godziny 1 2 w południc tego 
dnia, k tóry  naznaczony je s t do licytacji.

P o  rozpieczętow am u d ek la rac ji p rzedsta­
w ionych w term inie, n a  tę licy tację , uskutecz­
niony zostanie pomiędzy konkurentam i którzy 
złożyli też dek la rac je  głośny przetarg , na  każ­
dą  dostaw ę osobno, in m inus, poczynając o l 
najkorzystn iejszych cen d la  ISkarbu, jak ie  się 
znajdą pomiędzy złożonem i deklaracjam i; z Le­
go powodu, podawcy dek larac ji, powinni przy 
być osobiście lub przez osoby upełnom ocnione 
porządkiem  prawem  przepisanym , we właści­
wym term inie, i przed rozpoczęciem  takow ej 
podpisać w arunki licy tacyjue na dowód zna jo ­
mości ouych.

K to  z koukurentów  nie złoży we właściwym 
czas.e piśm iennej dek laracji w porządku p rze­
pisanym , n.c będzie dopuszczonym  do g ło śn e ­
go przetargu .

D eklarac je , podane lub n adesłane  po up ły ­
wie naznaczonego powyżej term inu, a lbo  nie 
napisane podług  wzoru, a lbo  bez zachow ania 
porządku wskazanego w rozd. 17 P rzep isów  z 
dn ia  L6-v28.) M a ja  L333 r. lub skrobane, po­
praw iane. z wypisanemi cyframi bez w ypisania 
tychże literam i, lub zaw ierające propozycje nie 
zgodne z warunkam i iicytucyj nymi, nareszcie , 
złożone bez dołączenia do nich powyżej ok re­
ślonych do wodo w na  wniesione tymczasowe k a ­
ucje, lub w b raku  tychże dowodów, bez d o łą  
czenia samej kaucji, nie będą przyjęto, i jako  
nie praw idłow e będą odrzucone.

JNakouiec nadm ienia się, żo ci k o n kurenci, 
k tórzy  utrzym ają się przy licy tacji, obowiązani 
będą przy zaw arciu k o n tra s tu  dopełnić tym ­
czasowe kaucje do wysokości %  części tej su 
my, jak u  zostanie wyliczoną uu zasadzie d a ­
nych, w stosunku  do jednorocznej dostawy 
produktów  i cen na  nie osta tecznie zaofiaro­
wanych przez przedsiębiorcę.

W arunki licytacyjne będą okazywane in te re ­
santom  w' W ydziale W ojsko w o-Policyjnym  
W arszaw skiego R ządu G ubernialnego od g o ­
dziny 9 rano  do 3 po południu  codziennie, z 
w yjątkiem  św iąt i dni galow ych.

W arszaw a dnia 15 W rześnia 187 5 r. 
za V ice-G uberuato ra

H a d  c a ,  P a s z k o w s k i .
p. o. Radcy, D oboszyński. 

za R efe ren ta , Pudoiszczyc.
W ł ó k *  d o  d e k l a r a c j i .

Bc/VBACiaie oG itfu  ieHi« BapuiuB ckuro I ’y
CepHCHaro Ilparju -H ia o t* ł 15 C c h th 6ph a;i 
Aa l l , l  16 ouyoJiiKeuaMiJUiO bi» u t-pio^iniu- 
mixm n j a a n i a x i ,  chmt* oÓt>hb.:hk), 4 1 0  upn  
humuK) i.a eeón cm 1 śinBapH lb 7 0  1 . (a^ tc i. 
uoflsuuTb na a na n hi Ha TpM r o ia  t a p e to
U 0 a p H A T » ,  K O T O p u ń  M M C i l H ) ,  li O KlLiCHMT, • 
HUMł, ilpOnHChłBart OHł.iH K p O > i l i  HMCC.lb CJU- 
BaMa), no^B epraacb Bc-Eia i 0 .saH aocTairb, 
IIOHCHC HłllJMl. Bb  r o p r o  M im  yCJlÓB- H X h ,  KO 
lO p i J H  UH'B B’b  TOHHOCTU H3B fcCTMKl. Ktftr- 
TaHMiio Ka3HaqCHCTt5a a .ia  CBti^'ftxcjiLCTBc 
ilodbCKuro BauKa ho a p M c Bpe*

M eHBW ft 3 a j<  rc*, u j m  w e  3a i o r i >  3aK JH oqa to -  
n p f tc H  b t ,  H a-1H 4H b ix i .  f t e H b r a x b ,  j i h 6 o  T a  
Kux-b  t o  upoitCHTi u x f .  ó y j f t a r a a f b  nm . 
p .  ( n p o a H C b i o ) ; q p B  c c w t ;  ń p « j i a f u i o .  * 3 a  lo iT i 
a T o T i ł  c.iyqafe o i C T y n j e a i s  o t t *  T o p r o B m  
c a  m i  u o / i y ‘i y  o ó p a T H O .

M &CTO nOCTOHHHaro TKllTO lbCTBl MOefO B I
................................ (r.aniicfcTb h g t r o  r o p o j i i ,  y jn i-
u y  Av n o a ia ,  1*04  b, m B ca ipb ,  i mh 11 • a . a a j t i i o } .

N .  D.  5 l ' 9 1 .  Magistrat miasta 
W ars za wy .

D n i a  8  ( 2 0 )  P a ź d z i e r n i k a  r .  b .  ■ g o d z i c i e  12  
w p o ł u d n i e ,  o - b ę d z i e  s i ę  w  s a l i  ii y t a c y j u f - j  
M a g i s t r a t o m .  W a r s / a v y  l i c y t a c j a  i p  m i n u s  
p r z e z  o p i e c z ę t o w a n o  d e k l a r a c j e  n a  d o s t a w ę  w 
c i ą g u  t o k u  1^7(5 o k o ł o  bOO s a ż .  k u b .  p i a s k u  
w i ś l a n e g . i  g r u b o  i a r n i s t e g  p o t r z e b n e g o  d o  
r o b ó t  b r u k a r s k i c h  o d  r u b l i  z a  j e d e n  r o ż e n .

M a j ą c y  p r z e t o  z a m i a r  u b i g a q j a  s i ę  o t a k o ­
we p r z e d 8 i e b i e r s t w o  z ł o ż y  w c z a s i e ,  i m i e j s c u  
w y ż e j  o z n a  z o n y i n  n a  r ę c e  ( ’ r e z y d e n t a  m i a s t a  
o p i e c z ę t o w a n e  c l e k t a r a c j  *, n a p i s a n e  p o d ł u g  
w z o r u  n ż e j  z a m ie s z c z o t i e g o ,  n a  p  a-pi^r z & s t e m ­
p l o w y m  c e u y  kop .  4 0  w r a z  z k w i t e m  kasy .  
E k o r f r t tn ie Z u  j  m .  W a r s z a w y  n a  / ł o ż o n e  w to j ż e  
v a d i u m  w il o śc i  rs . .  3 6 0  i  n a  k o s z t a  o g ł o s z a i j i a  
r s .  2 ó.  ‘

W a r u n k i  s ą  dó  p r z e j r z ę  u a  w W y d z i a l e  a  l m i - ‘ 
m s t r a c y j n y m  k a ż d n d z i e n n i e  w y j ą w a z v  d n  0 
Ś w i ą t e c z n e

W z ó r  d u  d e k l f t i r a c j i .
W  s k u t e k  o g ł o s z e n i a  p o d a j ę  u i n i a j s z ą  d e ­

k l a r a c j ę  iż p o d e j m u j ę  s i ę  d o s t a w y  w c i ą g u  r o k u  
187.6  o k o ł o  6 0 0  s a ź e n i  k u b i ć z n y c h  p i a s k u  w i ­
ś l a n e g o  g r u b o z i a r n i s t e g o *  p o t  z e b n e g o  do  rO 
b ó t  b r u k a r s k i c h  po  c e n i e  n a b h  6  z a  j e d e n  s ą ­
ż e ń  k u  b icz . y  i o d s t ę p u j ę  o i t a k o w e j  p r o ­
c e n t ó w  N  N ( w y p i s a ć  l i t e r a m i )  p o d d a j  \V 
s i ę  w s z e i k i m  z a s t r z e ż e n i o m  i o b o w i ą z k o m  w 
w a r u n k a c h  l i c y t a c y j n y c h  z a m i e s z c z o n y m

K w ir  u a  z ł o ż o n e  w K a s i e  E k o n o m i c z n e j  .m i a ­
s t a  W a r s z a w y  v a d i u m  w i k ś c i  rs .  3 5 0  i n a  k o ­
s z t a  o g ł o s z e n i a  r s .  2 5  p r z y  u i n i ę j a z e m  z a ł ą ­
c z a m .

S t a l e  m o j e  z a m i e s z k a l i  e  w NT N  pi l a ł e m  
d n i a  N N ,

( p o d p i s a ć  w y r a ź o i e  i m i?  i n a z w i s k o . )  
W a r s z a w a  d . 5 ( l 7 j  W r z e ś n i a  1 8 7 5  r.

N. D . 6121.
W .irsław sii Dystans Inżeaierji.

to d a jo  do wiadom ości publicznej, że od dnia 
29 W rześnia r. b., od godziny 11 z ran a , odby­
wać się bgdu publiczne licytacje w tylnem  za ­
budowaniu W ojskowego W ięzienia (przy  uiicy 
G ęsiej), na sprzedaż mebli i rdznyeh ruchom o­
ści, k tó re  przeszły na  własność Z arządu Xnże- 
n ierji z D. pałacu  M ostowskich.

W arszaw a dnia 15 W rześira  1875 r.
N aczelnik D y s t a n s u ........................

Fułkownilc I n z e n i e r j i .........................

N D . 6262. 1’isarz Irtjbunaiu Cjioilnego 
w Warszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K. i*. S. wiadomo czy­
ni, że na żądanie M oszka K ubie i M oszka K ró ­
lewieckiego obu handlujących, w osadzie T a r ­
czyn, powiecie Grójeckim , gubernji W arszaw ­
skiej zam ieszkałych, zam ieszkanie praw ne do 
tego interesu i całego postępow ania subhasta- 
cyjnego u Ju lju sz a  B enzef P a tro n a  p zy T ry ­
bunale Cywilnym w W arszaw ie, pod JMi 490/1 
w teniże mieście zam ieszkałego, obrane m ają­
cych, w poszukiw aniu sum: rub li srebrem
3,903 kop. 80 ’z procentem  5°/0 od dnia 3 M aja 
n. s. 1875 r. d la M oszka B ubin  i rs. 971 kop. 
20 z takim że procentem  i od te jże  daty 3 M aja 
n. s. 1875 r. d la M ośka Królewieckiego, tu ­
dzież kosztów egzekucyjnych od K am ilji z Isto- 
jow skich i A ugusta  K azim ierza m ałżonków  
Stojow skich obyw ateli, żony, w asystencji i za 
upoważnieniem  m ęża działającej, włuścicielki 
dóbr W óika Z ałęska i K onie, we wsi lio n ie , 
powiecie Grójeckim , gubernji W arszaw skiej 
zam ieszkałych, a  zam ieszkanie praw ne w W a r­
szawie pod .V 1565d  ob rane m ających, soli­
darnie zobow iązanych, pro tokółem  Ju ija n a  
Ostrow skiego K om ornika przy  T rybunale  Cy­
wilnym w W urszawie w d. 25 Czerw ca (7 L ip ­
ca) 1875 r. sporządzonym , w drodze sądowej 
przym uszonego wywłaszczenia, zajęto i z a a ­
resztow any zostały ,

Dobra ziem skie
W ó l k a  Z a ł ę s k a  i l i o n i e ,  położone 
w gminie K onie, para iji Je z io rk a , powiecie 
Grójeckim , okręgu Błońskim  i G rójeckim , g u ­
bernji W arszaw skiej, pod ju risdykeją  T ry b u ­
nału  Cywilnego w W arszawie, prawem  w łas­
ności do egzekw owanej so lidarnie dłużniczki 
K am ilji ze Stojow3kich Stojow skiej, A ugusta  
Kazim ierza Stojow skiego m ałżonki należące, i 
w jej a  raczej obojga m ałżonko v  S tojow skich 
posiadaniu zostające, posznkiwanem i w ierzy­
telnościami hypotecznio obciążone, ogólnej ro ­
zległości po po trącen iu  gruntów  n a  rzecz w ło ś­
cian p rzeszłych, m ające oko ło  mórg 870 czyli 
włók 29 miary ńow opolskiej.

N a gruncie powyższych dóbr są n astępu jąco  
zabudow ania:

1. D w ór z drzew a pod dachem  gontem  k ry­
ty , z gankiem  od frontu  na czterech słupkach , 
w ogrodzie ma cztery kominy.

2. K uchnia z cegły ; 'kam ienia pod dachem 
goncianym , o jednym  kominie.

3. Chlew i kurniki z kam ienia pod dachem  
ontem krytym.

4. S ta jn ia  i wozownia z kamionia.
5. S todo ła z kam ienia m urow ana, słom ą kry­

ta  o dwojgu w ierzcjach.
6. S todo ła i sp ichrz z kam ienia pod słom ą 

o jednych wierzejjieh.
7. O w czarnia z kam ienia m urow ana, pod d a ­

chem częścią g o n t e m  a częścią s ł o m ą  K ry ty m .
8. S tudnia balam i cem brow ana, z żurawiem.
9. G orzelnia z cegły n a  wapno pod dachem  

gontam i krytym, n ad  dachem  dymnik drew nia­
ny z przystaw kam i, z kom inem  z cegły m uro­
wanym, w ysokim , fatjrycznym . G orzelnia ta  
obecnie nie je s t czynną i aparatów  właściwych 
w niej nie ma. Budynek zajęty  je s t  w części 
n a  m ieszkanie, a w większej części funkcjonu­
je  m łocarn ia  parow a z lokom óbilą, z fabryk i 
K w ansa, sta ra .

10. D rw alnia z drzew a w słupy pod dachem 
z desek krytym.

11. S tudn ia bąlami cem hrow aua z poiapą 
zniszczoną i wałom żelaznym .

12. Biw nica drew niana ziem ią k ry ta .
13. O /iora z kamienia m urow ani, pod d a ­

chem gontam i krytym, z przystaw ką m ieszczącą 
w sobie sieczkarnię i m aneż, a  przed n ią  stu ­
dnia balami eem brow ana, za tą  oborą również 
je s t studnia do ścieków.

14. K uźnia z kam ienia pod gontem .
15. D zw onek na s łupku .
16. D om  drew niany gontem  kryty o dwóch 

kom inach, w domu tym  mieści się U rząd  W ój­
ta  gminy.

i 7. Dom czeladny z cegły słom ą kryty  ze 
szopką z drzewa pod słomą.

le . Dół <)omu z cegły do, dw oru należący, 
p od  dachem słom ą krytym  o jednym  wspólnym 
kominie n ad  dach, i o jednych drzw iach p o je -  
dyńezyoh wspólnych, przy do(nu tym je s t szop­
ka pod słomą.

19. K arczm a z kam ienia pod słom ą, przy 
niej w jaąd z kam ienia pod słom ą, w karczm ie 
tej m ieszka dziefżaw ca który ją  zadzierżąw ił 
od K ząuu, o raz czeladź dw orska.

20. Szopka z drzew a poił s łom ą.
21. Ogród około  6 mórg m ający, w którym 

jes t kilkaset drzew dzikich, miaiiówicie: lip, 
białodrzewiów, oraz krzewów bzu i innych 
drzew owocowych również kilkaset: ja b ło n i ,  
śliwek, gruszek i innych krzewów agrostu , ma - 
Ku, porzeczek, klomby kw iatow e przed i za 
dworem, powiększej części traw nik i i łąk i, a 
w mniejszej części rożnem warzywem obsiany.

Z lewego boku dw oru jes t ogrodek warzy­
wny oszrachetowany. C ały ogród je s t pogro­
dzony. W ogrodzie są trzy staw y zarybione 
karasiam i, o d  podw órza je s t ogrodzenie d la 
w a ż y w a  i i n s p e k t ó w  o  c z t e r e c h  o k n a c h .

22. L odow nia z kam ienia pod słom ą.
23. B udynek dla indyków.
24. D aszek gontem  kryty do w apna,
25. K loaka z desek i deskam i ob ita .
26. O grodzenie w około podw órza i ogrodu 

ze sz tachet około  560 sążni i płotów  z ła t  o- 
ko ło  300 sążni, a nad to  z p a rk a n u  około in s ­
pektów  około 20 sążni długie.

Pow yższo zabudow ania znajdu ją  się 'ty lk o  
we wsi K onie, W ólka Z ałęska  bowiem je s t  o- 
becnie ty lk ą  nom enklaturą i g run ta  je j nie są 
oddzielona żadnemi grauicam i.

Oprócz lasu  sprzedanego na  wycięcie bez 
grun tu , pozostaje jeszcze p rzy  dobrach lusu o- 
k o ło  mórg 30.

Inw antarze żywe i martwo opisane są w za ­
jęciu .

O bszerniejszo opisanie powyż zajętych i zaa­
resztow anych dóbr, znajduje się w akcie zajęcia 
u sprzedażą kierującego Ju lju sza  B ensef P a t r o ­
na  przy T rybunale  Oywiluyip w W arszaw ie, 
tam że pod N r. 49 0 /1 zam ieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i w arunki sprżedaży w K ancelarji T ry  
b unału  tu tejszego w W ydziale X złożone, prżej • 
rzanc  być. mogą,

Żlajęcie w kopjach doręczono:
1. Edw ardow i Szadkow skiem u P isarzow i S ą­

du P o k o ju  w Błoniu tam że urzędującem u, na 
ręce P odp isarza  A ntoniego G ralew skiego.

2. Józefowi, B orow skiem u P isarzow i Sądu 
P o k o ju  w Grójcach- tam że urzędującem u, do 
rą k  w łasnych samemu.

3. Paw łow i B ednarek  W ójtow i gminy K onie, 
do której dobra  W óika Z ałęska i K onie n a le ­
żą, w tejże wsi K onie urzędującem u, do rąk  
własnych.

W szystkim  d. 27 Czerw ca (9 L ipca) 1875 r., 
przez woźnego L eopolda M iłobędzkićgo

W niesiono do księgi wieczystej powyż za ję ­
tych dóbr, w dniu 2 (1 4 ) L ipca. 1875 roku, 
a w dniu dzisiejszym  do .księg i zaaresztow ań 
w kancelarji T ry b u n a łu  tu tejszego ua ten ceł 
utrzym yw anej w pisane zosta ło . ,

P ierw sza pub likacja  zbioru objaśnień  i wa­
runków  sprzedaży , odbędzie się na  jaw nem  po­
siedzeniu T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arszawie 
w W ydziale Feryjnym , w miejscu zw ykłych po­
siedzeń p rzy  ulicy D ługiej pod N r. 549 o go 
dżinie 10 z ran a , dn ia  18 (30), S ierpn ia  1875 r,

Sprzedażą kierow ać będzie Ju lju sz  B ensef 
P a tro n  przy T ryb u n a le  Cywilnym  w W arsza­
wie, którego zam ieszkanie je s t wyżej wskazane.

W arszaw a 'd . 11 (2 3 ) L ipca 1875 r.
K. L inow ski.

W yw ieszono ua  tab licy  w sali ustępow ej 
T rybu n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 11 (2 3 )  L ipca  1875 r.
R. Linow ski.

P o  odbyciu w dniach: 18 (.30) S ierpnia, 1 
(13) i 15 (2 7 ) W rześnia r . b. trzech  publikacji 
zbioru ob jaśn ień  i w arunków  sprzedaży dóbr 
ziemskich W ólka Z ałęska i K onie, T ry b u n a ł 
Cysvilny w W arszaw ie w yrokiem  w tej ostatniej 
dacie wydanym , term iu do przygotowawczego 
przysądzen ia rzeczonych dóbr, wyznaczył na 
dzień 7 (19) P aźd z ie rn ik a  1875 r . godzinę lo  
z rana , k tóry  odbędzie się w miejscu zw ykłych 
posiedzeń T ry b u n a łu  pod A» 549 w W arszaw ie 
w W ydziale I .

L icytacja w term inie tym  rozpocznie się od 
sumy rs. 1 0 ,0 6 0  k tó rą  pop ierający  sprzedaż p o ­
stępu je .

W arszaw a d. 15 (27) W rześnia  1875 r.
R . Linow ski.

-V.. h .  u J ł j  i , JJts a rz  Iry b u n a iu  0 yw ilneyo  
w A  aliszu.

W 1 ido o  czyni że  i.a żądanie M ośka C z e r­
nik, kupca i w łaściciela nieruchom oś ć  ty os 1- 
dzie Lututów , o gu W ieluński.ń" z .m ie s ik  Ko­
go, a zam ieszkan ie praw ne u Sew eryna Tym ie­
nieckiego f a t io u u  T rybunału  Cywilnego w 
K aliszu, k  tem że mieście zamii fz kmego, i.bru- 
ue m ającego, w poszukiw aniu sumy rs. 10650 
/. proc n cm od d. 9 ( d l )  Maja 1871 r., na do­
brach ltuUiicc zah ipu tesuw auej, od U irg iu ji 
S adow skie j w łuścyęiejti dóbr itu  lLc , głównej 
d łużniczki, or..z od nabywców kolonji Janów 
ląbruszyny poniżej wym ienionych, protokołem  
R om ualda P iuow saiego K om ornika z dnia 15 
(2V), 16 j2 8 ) , 18 (30) K w .etn ia , 19 (1 ), 80 (2) 
aiuja 1814 roku oraz  ua żąUan.e K arola  W th r 
w l-śćicielu dubr S rypuły , w tyc.iź - duoraoh o -  

ótręgu 2iza ikOwsSim 'zam ieszkałego, a z.,m ie­
szkaniu p raw ne do tego in te r -M 1 całego po­
st powauią spoli;,stacyjnego dob/ Kud-lice ze* , 
wszystkiemi przyl ig łęśc iaaii u Ą utouiegp Ugie- 
cznwskiego P atronu  T rybunału  Cywiluogo w 
rtaiiszu oorone m ającego, w poszukiw ani t 
dwocn sum r u d  sr. lJOU i rubii rs. ,Or>J kop.

2 f i .  2 p roco.i tom z a i e g ly  u,  na  d o b ra c n  Rudu- 
co z p iz y le g io ś c ia m i  u b e zp iec z o n e , ,  o raz  k o s z -  
tó . p ro c e su  rs .  20, w y ro k  e n  Zasądzonych  i 
kosz tow  e g z e r u  yvjnycn od W i r g i n j f  Sadów - 
s ś io j  A n to n ie g o  S a d o w s k i e g o  i .,n y , w a s y s t e n ­
cji tegoż  cz y n ić  w inne j ,  i oil nabyw ców  części  
d ob r  n u d i i c e  t o m e o k l a t u r  wyżej  w ym ien ionych  
o raz  M ośka  C ze rn .k  UiOywcy m i v n a  Jacków* 
s k l e i  l g i . a c -g o  K o w a l s k ie g o ,  l ia b y w .y  m t j n a  
K u ź n ica ,  a  w .e  -z le od  K - r o i a  B ii m o i  , M o j-  
ż u a z ą S z i j f e r  i /.-■ .1 g a  tdołąb  na byw ców  czośm 
Kudtic  iit. A. M ile jów  zw ane j ,  p r o to k o ł e m  
F r a n c i s z k a  R ow ec k iego  K o m o r n i k a  z d. 18 
(30)  K w ie tn ia ,  19  (1 ) ,  20  K w ie tn i a  ( 2  M a ja )  
1(174 r, z a j ę te  1 z a a re s z to w a n e  zosŁ..iy, p io t z -  
kólć in  R o m o a id a  P ln o w s k ie g o  Jo i-ra  R u J i i c e  
z o p u s zc z en ie m  m lyno.v  J a c k o w s k i e  i K u ź n ic a  
z n a le żn y m i  d a  n ich  g r u n t a m i  i r a z  części dobr  
K uutieo  A. M ilejów z - ain.j 4  zaś  p ro toko jc in  
U ow cck  e g i  K óii io ru tka  ca le  u ob ra  K u d l ice  7. 
p, zyieglo.s. iaun ,  bez ż a d a d g u  w yłą cz en ia ,  a  
«vięc i c k ^ ś ż s z y u i  j>;u.okóitmi, upui&cto- 
Hfią Kajetu A O 'V itv, KtófG 10 n a jęc ie  jio cope,l- 
i n e n iu  icu / -are ics ti  uwao,  na  łf kucyk. arc . 7li0 i 
\2 \  li. i .  ii. jiułąozoaG i iievYefva Tv-
Uiieaiuśjki T a t ro i i  w l i a l i ś a a  z i m e i ; k a l / ,  suu -  
UatiLację ć u b r  p o p ie ra  i p r ó w a e  k ro k i
c/ .yui , n a  pinidta  v.e z a t e m  za jeó
vf'yAi«sviajn się na aprz ń tx i w d r j  ize 
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i  vvy włii8Z)JZe:;
1. głośniam i i iu .ven t.iiz ;, m i ,  z wyjątkiem  
tów uwłaszczonych włościan,

_ D U B R A  Z 1 E M 8 K IE
Ad U <i 1 l  c  e  sk ład a jące  s.ę z wsi Woii Ru­
ni. oklej, U stiow ka, Ku.ż.iicy do.k torych n a le ż ą  
folwark; J żowsklo l D jllro śzy n y , z których 
obecnie utw orzone zosta ły  ko lon je  Janów  i 
D ąbroszyuy, należą m iyn z osadą  Jackow skie 
i Uąpro.wka, dobra z item  te obce  i je Ś k tadają 
się z Id w a rk n  (1 nn iu ia inego  K uni eu czvli 
O strów ek do filw »rku  tego należą trzy  katćż- 
my, w O atiow ku, w.,i Ku.ilice i W oli" Rud ic- 
k icj, w których  p ro p in i- ję  w bjorze pow iatu w 
A ie iu n .u  za rs, 41)3 kop. 10 roc/.nie w ydzierża­
wił F r . ,u . i - z .k  U ort .er w O strów ku nijeszka- 
jący  ua la t  . rzy; z m tjn a  wodnego1 Kyrźu.cii, do 
k tórego należy przestrzeń  g run tu  Bzdzi iiek 
zwana, z miy.na Jackow skie , części Kuducć lit. 

tudzież kulo.iji Janów  t Diąbroazyfiy.. Uate 
g raniczą ua wschód z dobram i Kkrzyn- 
p jiu u n .s  z,dobram i Bolkowem, nazachod 

z dooranu Kiuęzew i Ijym kj a  na, polnoc a Jo - 
bra ni B rzosk i, stolc.-m  i v\ lelgseui. 
.1'olożone są w o k ręgu  i powiecie VVie- 
Iiiń jk iin , gu jiir.iji, ka lisk ie j, nałożą do pW- 
ra tji K udti-e , a  gm iny Kkrzybno, D.Hęgio od, 
m iasta W iuluuia m il JL ST ra Jz a  m l 4, K a li­
sza nul 8, od usa i ótorzow a m 1 L lutowa w. 
IU.

F olw ark  R udli c czyłp.O strów ek z wsią Ru- 
dllce i d o lą  K udlicką n ile iy t  do wlasttdści 
-Virgiuji Sadow skiej, w dobracłi Giżyce okręgpj 

■Kaliskim zam ieszkałej i zam ieś kam o m ay n y  
obrane inająceji a zos ta ją  w posiadaniu 
syna M ieczysława Aadowsltiego.

W tolw ar.tu  tym dwór p jr te ro w y , z paw, 
nem j dnu piętrow ym , ea  pódm urow am u z 
m om i cog/y paj>.,.ej, z bali w słapyi zliude- 
wany, gon tam i p o k ry ty ^  4  kom inach, z doim- 
I ł o w a n i e m  w ty ie , którego ściaiła ty lna  z tęg j1,
palonej.  TąwilOn o piętj-ze za jm ujed l ieozy  law 
8ądowski,  resz tę  zaś dworu J u ( a  i i j o z i f ,  z 
.»d> rzy i)o*w i kich małżonkowie Falkowscy, któ­
rzy uą waguu,.t ach ajęf I (dl i id 17 (hJ)  Lzerw- 
c a l8 ! )9 r .  p r /  id Grabow skim  Rejentem ,vą 
Kal iszu  wyjiotyczywszy Sadowskiej' rabli er 
-------

dobra 
110,

J eJ

t t

4500 maj** dano m ieazkanie, i ogród. Dwór 
ten  o tacza ogród ówotfowy i warzywny, dwie 
kuchnie dyvorsjlui i czela  łn ia z drzewa, stodo ła 
o dwóch k le^iaka^h i spichrz pod jednym  du- 

kohum z d-rżewa, a w cv.ę^;i w etrychul C zoudh* 
w aua, szOjpa, z drąuw a, pi'rtfy t°j dobudowany 
chlew dla trzody ch lew nej, z d rug iej strony 
szo jy y d b t ob{Kvwik i-sklep*.w ziomi z drzew a, 
z iem i) pokryty. Bydypek; m urow any, daw na 
o ra ń ie rja  z sbuiiriein, przocl fro n v m  jego  są 
Krzewy winogron i c . ły  :ee t Ogrodzony piecem 
w słupy z desek w kształcie sztachet, atudnja 
hałanii ocem brow ana, dOm dla lu zi uw'0 - 
8|«iplv d ruga  stad  iia  baiam i com brow aua, pi­

wnice w ziemi z cegły palonej, k tó re  o tacza 
kan a ł balami cem brow auy, po którym  do p i­
wnic prow adzą dwa m ostki, kanał ten łączy się 
ze staw am i w ogrodzie w ilości trzech, z k tó ­
rych  je d e n  zHrybiony, dom d la  rządcy, wozo­
wnia, dwie sto d o ł) , ow czarnia, k u źu ia ,. g o rze l­
n ia z drzew a z piwnicam i murowanemi, stoi 
bezczynnie, woiaruia* dwa domy, Uwa sześciora- 
ki i jeden  czw orak dla .ludzi dw orskich. W 
Ostrów ku je s t dom karczemiiy z zajazdem, s to ­
doła, studn ia  i dqm daw na kuźnia. W e wsi 
R jd lic e  je s t dom karczem ny i chlew przy mm, 
w W ol: Rudlickiej dom karczem ny pr^y trakcie ' 
do S ieradza.

P rz y  kolonji D ąbroszyny je s t osada leśna 
k tó rą^sk ładają  dom, obórka, stodo ła i chlewy. 
Podług rejestru  pom iarowego A ntoniego G ra­
bow skiego jeom eiry g run ta  folvvarku Kudlice 
wynoszą m órg 2125 prętów  96* Z fo lw arku t e ­
go 5 włók g ru n tu  należeć m ająró0 Józefy  C ie­
leckiej P elag jasza  C ieleckiego żony, wi wsi 
Świątko wicach zam ieszkałej, i zam ieszkanie 
praw ne m ającej, położone są za grun tam i pro- 
bosżćzow ekiem i,-ciągną się do kolonji O s tró ­
wek, poczyuąją si$)od ^ todóf wł-oiciańskich w 
R iid licach, aż do boru i w tymże boru, g ruu ta  
tego C ielecką dotąd w posiadanie nie Óbjyła.

I I .  Cz^ść Rudljc lit. A  M ilejów ..zwana, 
p rzestrżeń ‘ich włók 17 m órg '9  prętów  153, ód- 
dzięli)ie» z a ło io n ą  księgę .hipoteozną m ające, ale 
h ipotecznie dotąd n icodłączone, na leżą  do w ła­
sności K aro la  B rtikner, M ojżesza Sziffer i /e l i -  
ga G ołąb, w tychże dobrach  zam ieszkun/e p ra ­
wne obrane m ających w mieście T u rk u  zumie- 
szkałyoh; Ograniczy. 2 ' 'jednej strońy* duktem  lasu 
Dymkowskiego^ z drugiej lasem Żlocze>vskim, z 
trzoeiej gruńtiim ' w łościańskiem i W ołi R ud lic­
kiej, z czw artej lawinr >Boikowa* zabudow ania: 
trzy domy po 1 kom inie m ające, wozownią, stop 
doła, k lońka, sta jn ia  i obora z’drzewu. Z prze 
strzęp i te jiza  pryw atneini kó n trak tM ii nabyli: 
A ndrzej T ieronowski morgów 45, F ranciszek  
F re jch  mórg 5, Bartionliey Ja rczy h sk i mórg 15, 
W awrzyniec T rąbezyńsk i mórg ów 30 i G otlib  
Sztange m prg ^0, na tych przestrzeniach m ają 
domy, studnie i stodo lk i i taiuze m ieszkają.

I I I .  M łyn K uźnica wraz z 203 morgami 
g run tu  i 144 prątów , dom o jednym  kominie, 
młyn wodny pod jednym  dachem , młyn ten  o 
dwócl^ kołach  wodnych, do mioleniu zboża, ż 
porządkam i i jag ieln ik iem ,. m ost z drzew a, fctó- 
doła, obora, wozownia, chlewy, należy do w ła­
sności Ignacego Kowalskiego t4mże zam ieszka­
łego i w jego  posiadaniu  zostaje.

i y .  M ły . Jackow sk ie  własność M ośka C zer­
nik w osadzie L ututów  zam ieszkałego, g run tu  
m órg 140 prętów  235, młyn o dwóch kołach  
ze wszystkiemi p orządkami, dom, staju iu , obora 
oraz stodo ła i studnia. Całą tg osadę d zierża­
wi A n ton i W olny do 23 K w ietnia 1379 r . za 
rs. 300 rocznie i osada tu w jego  p o siadan iu  
zostaje.

V. Z kolonji Janów  i Dąbroszyny należy do 
Ą ntouiego A lbin  móiig t5 . W aw rzyńca K u­
lik  m órg 2. J a n a  Z iem ba m órg 15 K azim ie­
rza W usiłow skiegu m órg 15. M arcina ozęw- 
czyk mórg 30 z tych  mórg 20 nabył S tanisław  
K rzyżański, a  m órg io  F ranciszek  F aw iak. 
A ntoniego Jez io rny  m órg 15. W uwrzeńca Wi- 
tu ła mórg 15 od którego nabyli i A ndrzej 
Ś liw ka 1 K aro l K ulik . lYIateuszu -Nikiel m or­

ów 1. J a n a  Wuj.tHszevi{skiogo m órg J 5 , o b e ­
cnie J a n a  Zńgożdy. K aro la  J a h n  m órg 15 
K a. im ierza Ł ap ihsk iego  m órg 15. F ra n c iszk a  
W ojciechowskiego 1 W awrzyńca F aste r czaka 
po 3 m orgi 225 prętów . Ja d w ig i JSuchorzyny 
m órg 7 pr. 150. A ndrzeja  Gfcoiiżfćkiego mórg 
J5.. Jó z efa  K ról m órg 15, od pięciu osta tn ich  1 
A ndrzeja  G rodzickiego g ru n ta  naby ł W il­
helm M orytz Jó zefy  K w iatuszyńskicj a w ła­
ściwie teraz A nny K wiutuszyńskiej B ogum iła 
K w iatuszyńskiegó żony mórg J5. Jó z efa  T iec 
Ł u kasza  G ruchot m órg 17 prętów  150 W a­
len tego  G ruęhot mói g 5, k tóre obecnie nabył 
YY'iwcehty G otliard. w aw rzeńca Ł ochno mórg 
7 p rętów  150, od tego nabył M ichał F ig las 
m org 3. Kazim ierza K ap ića  m órg 22 prętów  
15o. K asp ra  .Nowak mórg 7 prętów  159 obe­
cnie je  posiada A ugust Sztujer. Jan,u B ocheń­
skiego mórg 20 K aro la B rensz, a właściwie 
F erdynanda Sielskiego mórg lo . K aro la  No* 
ak  m órg 45. Sam uela K ela mórg 15. Szymo 
na T ura lsk iego  mórg 30, z tego nabył M ichał 
Szm idt mórg 4 pr. 150, a  obecnie przeszło na 
F ranc iszk a  M acłow skiego. W -lheim a Bo 
cheńskiego mórg 45, z tego należy do F e rd y ­
nanda B ocheńskiego mórg 15. 1‘io tra  G under 
skiego właściwie teraz F erdynanda Somer- 
feld mórg 15. W incentego Ciorthardi mórg 
15. W aw rzyńca Sobcząk n)órg 7 pr. J50. W in­
centego’G rodzickiego mórg 3 pri 225. Józefa 
M ituty uuórg 22 prętów . 150. Tomasza M ituty 
iworg 7 prętów 1 dO, a  właściwie do Ju lju sza  
S zte jnborn  nabywcy od M itutów  G otlieoa Sa 
chej m órg 15. M ichała Utyci* mórg 7 pr. 150. 
M arcina  Reeław  morg 15. M arcina F rc jlich  a 
raczej jego naUy wcy M arcina G renda i M ar ci 
na  D udzjńskjego m órg 15. G otfnda  Streze 
mórg i 5 Szczepana K ędzierskiego, i^\órg ió ,  
ba który m ivyt>t iwiony w iatrak  i zaou '.ovVaui.i 
A.-iliiniego UJiOj-lu rnurg 7 pr. 151). A .iłouie^o 

i go \Vo,ćie*otia O .eślitt c z y j  u oyway 
ostatn iego L eopolda B oblew skiego, IT ran c is z - 
ku Faccit, Ignacego N iepiekło po mórg 7 pr. 
150. D om inika Skrzypek  i Faw łu O jda po 
m órg 6 p r. 150. J a n a  Klem mórg 51 pr. lo2. 
F io tra  Dreszer^ m órg lo. L udw ika F a lkouberg  
czyli jego nabywcy M ichała  M ac vf W alczak 
mórg 22  p r 150 G otiiba Ludw ik i T om aia  
F arzo n k i po mórg 7 pr. 150. J a n a  T rypk i mórg 
5 pr. 150. M arjuuny D enard od ktor.ej uubyi 
G otlib  M atschke m órg 8. A ugusia F o lg ó r-  

iskiego mórg 17, z k tó rych  A m broży Ciesielski 
nabył mórg 4. K aro la  V ogiel mórg 22 pr. 150; 
B artłom ieja  Kurzaws&i' go czyli jeg o  nabywcy 
J a n a  M usiałowicz m órg 7 pr; 150. F ilip a  Ma- 
tusiak mórg 4 K azim ierza K apica m órg 48, 
z których odkupił Nepómńben Zajączkow ski 
mórg 3. Jó z efa  Tiec i A uton iego  A lbin  po 
m órg 3. F ran c iszk a  T iec mórg 4 pr 150 YVu- 
ieutego G ruchot u dziś jego  nabywców G otfry­
da i D oro ty  z G jertów m ałżouków  F ra n tz . 
W aw rzyńca Sobczak m órg 3 pr. 150. F io tra  
G onderskiego m ófg 2 pr. 163. Bogusław a S pa- 
łek  mórg 22 p r 150 .A dam a D ługosz cieśli 
mórg 7 pr. 150. Ja k ó b a  O sm ala i Bogum iła 
N ikiel po mórg 30. J a n a  U zeźuiczak mórg 22 
pr. 150. M arjanny Czyż wdowy m órg 15. Szy­
m ona Tom aszew skiego m órg 2 ua  ko lon jach  
tych znajdują się zabudow ania gospodarskie i 
m ieszkalne szczegółowo w a!) tacli zajęcia  o p i­
sane, a wymienieni w łaściciele w tycuże kolo 
niach zam ieszkali i zam ieszkanie praw no iua- 
J W -

Fodług  rejestru  pomiiiroVvego jeo m etry  G ra­
bo Askicgp ruzległużjć kolonji Ja n ó w  i D ąbro  
szyny wynosić w inna mórg lo \6  pr. 22.7, a  że 
{posiadają m órg 10tf7 p r< 4o? zatem  przew yżka 
mórg 50 pr. 113 zapew ne od 1'nlwarku Uudlice 
odjęta. KoiUrowecs 10 m órg 281 pr. lasu od­
stąpiony sąsiednim dobrom  Stolec. G ała roz le ­
g łość zajętych dóbr wynosi włók 113, mófg 16 
pr. 250, czyli dziesiatyn 2010. G run ta  przęwa- 
Żuie żytn ie należą d o  kliisy I I ,  i V.
Fodatków  z całych d ó p f ó p łaca  sięTócznie rs 
898 kop. 61, a zaległości w ynoszą rs. 3l9S^ 
kop. 8.

O bszerniejszy opi^ zajętych dót>r znajduje się 
w p ro tokó łach  zajęcia u T yra iep ieck jego . Fa* 
trona i w biórze F isa rza  T ry buńalu w* K aliszu , 
gdzie rów nież zbiór objaśnień i w arunków  
sprzedaży p rz tjrzan y  być m oże.

A k t zajęcia  przez Pinow skiego K o tuętn ika  
sporządzony, doręczony P isarzow i Sądu P qko- 
ju w W ieluniu W alerjanow i Kosowakióma i 
W ójtow i gminy Skrzynno W awrzyńcowi T ye 
obu do rą k  w łasnych ,dn ia  22 K w ietn ia ^4 M a ­
ja )  1874 r. W niesiony do księgi w ieczvstejdóbr 
R udlice dnia 25 K w ietnia (7  M aja) 1874 r., a 
do księgi zaregestrow ań  w biórze P isarza  T ry ' 
bunału  w K aliszu  dn ia  8 ( 2 0 ) M aja t r.

Zaś a k t zajęcia przez Row eckiego K o m o rn i­
k a  sporżądzony; doręczony P isarzow i S4du 
Pokoju w W ieluniu W alerjanow i Kosowskiem u 
i W ójtow i gm iny S k rse y n n o  W aw rzyńcyw i T y c  
obu do rąk  własnych dńia 3 (1:5) M aja i8:74 r. 
wniesiony do ksiąg wieczystych dóbr R udlice i 
R u J lice  c z ę ś ć  A. w d. 8 (20) M aja 1874 rok u , 
a wpisany do księgi zaaresz tow ań  w^biórze P i ­
sa rza  T ryb u n a łu  w K aliszu dnia 9 (21) M aja 
t . r .

Pierw sze ogłuszenie w arunków  i zbioru o b ­
jaśn ień  tej sprzedaży odbędzie się na  aud jencji 
T rybunału  Cywilnego w K aliszu  dnia 25 C zer­
wca (7 L ipca) 1874 r. o godzinie 1(X z rana.

K alisz dnia 1 0 (2 2 , M aja 1874 r.
Po odbyciu trzech  publikacji zbioru o b ja ś ­

n ień  i w arunków  sprzedaży oraz temczasowego, 
W d 20 S ie rp n ia  (1 W rześnia) 1874 r. p rzysą­
dzenia, d obra  te tem czasowo Sewerynowi Ty­
m ienieckiem u za rs. 33,000 przysądzone zosta 
ły  i term in do stanow czej spćzedaży na d. 2 
(;l4) P aździern ika  1874 r. .żostai oznaczony, 
lecz ten z powodu sporów  o taksę nie o -Ibył 
się, obecnie w skutek wyroków T rybunału  z d. 
19 W rześnia ( ( ,P aździern ika) 1874 r. i Rządzą­
cego Senatu z d. 18 (30) K w ietnia 18 75 r. po 
przejściu sumy rs. 10650* no. C zesław a W ęgier­
skiego obyw atela w m ieście K aliszu zam iesz­
kałego , a  zam ieszkanie praw ne u tegoż Tym ie 
niockiego P a tro n a  o b ran e  m ającego; faivsr.r s ta ­
raniem  popierających przez A lek san d ra  U m iń­
skiego jeom ettę  K azim ierza D ym eekićgo te 
,chn ika  i L udw ika L opaeińsk iego  obyw ateta 
poczynając od d. 7 (19) do 18 (30^) L ipca r. b. 
oa rs. 98(840 kop. 95 sporządzoną zosiała. po 
czem wyrokiem T ryb u n a łu  z dc 5 (17) S ierpnia 
r. b. term in  do stanow czej sprzedaży na d. 9 
(2l,i W rześuia ł'8‘75 r. był oznaczody. P rzed 
tym term inem  aumy W ehsa przeszły ua Józefę 
C ielecką F elag juśza G ieleckiego zonę, w asy­
stencji męża czyniącą w dobrach  Św iątkow icc 
O kręgu W ieluńskim  zam ieszkałą, zam ieszkanie 
p raw ne u T yaiióhieckiegó P a tro n a  m ającą, u 
przez tegoż Tym ienieckiego i A ntourgd Z g b - 
czcwskiego P a tro n a  działającą . W dniu 9 (2 l) 
W rześn ia r. b. przed odbyciem term inu sprze 
dąży wyrokiem, T rybu n a łu  ęzęść dóbr Rudlice. 
lit A. Milejów zw ana od sprzedaży została 
wyłączoną i szacunek d.J ‘licytacji na rś. A i Ś76 
ustanow iony, term in  jednakże  na  d. 9 (21) 
W rześ iia r  b. oznaczony, d la  wysokości sza 
cunku a z tąd  braku licytantów  sp.ulł, przeto 
T r jb u n a ł wyrokiem z d 16 (23) YYrrześn a  r. 
b. szacunek do licytacji na rs! 27378 u stan o ­
wił, term in d-tf stanow czej sprzedaży na d. 4 
(16) L istopada 1875 r. godzinę 10 z rana  o z n a ­
czył W tym term inie sprzedaż się odbędzie.
L icytacja rozpocznie się  od sumy rs. 27,378, 
a  vadium do licytacji wynosi rs. 5,U00 

K alisz d 20 W rześ. (2 -Paźd.) 187 5 r .
Skoczy ński.

N. 1). 6298. Linarz J rybunatu Lywdiwgo 
w K aliszu .

YY’iadom o czyni, iż na  żądan ie M athiasa 
A bram sohn, kupca w mieście Z duńsk iej W oli 
zam ieszkałego, a  zam ieszkanie praw ue do sub- 
jiastac jj alóbr W ojsławice z przyległościam i z 
okręgu Szadkow skiegp u A ntoniego Zgleczew- 
skiego P a tro n a  T rybunału  w K aliszu, w temze 
mieście zam ieszkałego, o b rane  m ającego, od 
k tórego tenże Zglecżsw ski P ń tro n  sthwuć . 
k io k i praw ne czynić będzie, w poszukiw aniu 
sumy rs. 3910 k. 3 z procentem  od dnia 15 
(27) M aja 18 74 roku od benelicjalnych sukee- 
sorów B oiesłąw a Siem iątkow skiego^ a. m ian o ­
wicie Zygmutrta i A utoniego ’nieletn ich  Siem ią­
tkow skich , których op iekunką głów ną Jest Lu 
dom iła ze Skrzyńskich S iem iątkow ska ii ii m a­
tk a , we wsi B iskupicach  O kręgu Sieradzkim  
zam ieszkanie praw ne obrano m ająca, ja k o  w ła­
ścicieli dóbr W ojsław ice z przyległościam i p o ­
szukiw aną sum ą obciążonych, pro tokółom  
F ranciszka  Row eckiego K om orn ika  z dnia 1.1 
(23), 12 (2 4 ) i 13 (25) L istopada 18 74  r ., w
drodze przym uszonego wywłaszczenia za ję te  i 
zaaresztow ane zostały , bez inw entarzy  bo te 
w łasność dzierżaw cy stanow ią.

Dobra Ziemskie W ojsław ice,
sk ładające  się z wsi i folw arku W ojsław ice, 
oraz wsi Woli W ojsław skiej. fo lw arku  i wsi 
Reuiluoski, fo lw arku S tr.uLew , osady W ik to ­
rów, kolonji A nnopole, Z borow skie C zartk i, 
oraz lr a tk o w a  i Zam fynie z zabudow aniam i i 
Obsiewami, tudzież lasem , p ro p in ac ją , czynsza­
mi i tern wszystkiem co całość dóbr stanow i z 
wyjątkiem uw łaszczonych gruntów  w łościań­
skich.

D obra te należą do w łasności A nton iego  i 
Zygm unta n ieletn ich  Siem iątkow skich, prócz 
folvvarku Rem bieski, zosta ją  w dzierżąwnem 
posiadaniu  Jó zefa  O rłow skiego z uiocy kon­
trak tu  przed Paszkow skim  Rejentem  w K aliszu 
dnia 25 M aja (6 Czerw ca i 18 73 r. zaw arte, 
dzierżaw a ta  ma trw ać do dn ia  12 (24) Czerw ­
c a  1,882 r. za  cenę roczną rs. 2700. Położone 
są w gubern ji K alisk iej, powiecie S ieradzkim , 
gminie W ojsław ice, OKręgu tJzadkovvslcim, na­
leżą do parafji K orczew . G raniczą na  wschód 
z dohraiu i SuchuCzasy, na  po ład  (ie z ‘dobram i 
Korczew, na północ z dobram i K rom olili, a  na 
zachód z dobram i Yl^ofa M ącka. O dległe od 
m iasta S ieradza wiorst 16, od Zduńskiej9 Woli 
4, od o sa jy  Szadek 7, od m iasta K alisza 65.

Z naczniejsze zabudow ania: 1. YV folw arku 
W ojsławice dom o 3 kom inach, 3 sieniach, 10 
pokojach , z drzew a i cegły budowany, szku* 
dłumi kryty, zajm owany przez Orłow skiego 
dzierżawcę, przy dworze, officyńa z, cegły j>al.i- 
ncj o 1 Kominie zajmovvana przez ludzi dw or­
ski :h. Ogród owocowy j warzywny w nim 
drzew  dzikich około  6 0 0 0  sz tuk , owocowych 
około  2800, krzew ów -agrestu 3ut) i dzikich 
krzewów 600. YV ogrodzie inspektu z 6 sk rz y ­
niami. bez oJuJn,: of*z dom t  drzewa, chlewiki, 
oraużerja  o 3 ko.uinacn z . cegły paloiiejj bez: 
kw iitow , w ii rej mieści się 14 uli z pszczołam i. 
G orzeln ia i broway pod jednym  dachem  o 3 
kom inuch z cegły palquej? dachów ką kryte ,, 
pod nim i są  sk lepy , w gorzelni i brow arze są 
wszelkie ap a ra tu  do :wyrobu spiry tusu  ’i piwa 
p o tr /e o n e , sieczkarnia , ow czarnia, naprzeciw  
sieczki.rn i i aw’czarn i ciągnie ogród owocowy 
48o drzew m ający, kuźuia, karczm a z zajazdem  
której dzierżaw a służy W awrzyńcowi Nowak i 
inne zabudow ania dla ludzi dw orskich  i 
darsfw a p o trzeb ie . W. dobrach  są 3 
zarybione.

■i. YVs wsi W oli \Vojsław skiej: (łum, obora , 
stodoła i studnia.

3. \Y f olvyarku Rem bieski zostający w dzie r­
żawiłem posiadaniu N epom ucena R ybickiego 
do d* 1 ^ (2 4 )  Gzoywca 1880 r. za czynsz rs. 
900 rocznie, z mocy k p n trak tu  przęcl K urzy- 
kowskim Rejentem  w Łęczycy dnia 3 (15) 
K\vieji(/ia.<1872 r. zaw artego,: dom o 1" kominie

pokaja :h, ogród owocowy i warzywny, dwie 
sadzaw ki i różne zabudow ania gospodarskie.

4. W, osadzie W iktOiów: dom karczem ny, w 
połowie zajm uje go szynkarz  K asper B erczcw - 
ski, a w drugiej borowy M ikołaj F achu lsk i, o- 
prócz różnych, budowli je s t dom i m łyn wodny 
o jednym  kole pod jednym  dachem , dzierżawi 
go do dnia 11 (23) K w ietnia i 8 7 5 r . A ndrzej 
l lilU r  za rs; 2 2  kop. 50 roczn ie, przy m łynie 
je s t stavy, a  na nim mo.R i upust, dong w boru 
uieszka w nim  W olf M iller, który wyrabia 

sinołę i jrłuci rs. 3t) Todźnie, p o rz y lk i w s iu o  - 
Im-ai SVJ2 HO w łasao śri%, ó rilgi dniu w bom  
iiues/.ka w mm G otlib A ra jf i p |ac i roo łiiia  m.

7 .  W  ,kolonji P r ą t k ó w :  d o m  k a r c z m a  szyn .
kuje w nim trunk i Roch M oszcsyk.

8. W  kolonji Zamłynie: dom karczm a szyn- 
kuje w Dim tru n k i Jó z e f  Z ieliński.

9. W  fo lw arku  Strailz.ew: dom i w iatrak  o 2 
gankacli z przy rządam i, w iatrak  i połowg do­
mu dzierżawi Ludw ik Zarzycki za rs. 127 koy. 
20 rocznic, z.ia ».r i^;j połowg domu d z ie rzan i 
A ndrzej \ t  itczak za- rs. 22 kop iejek  50 rocznie. 
1’ropinację dzicrżaw i w całych d o b tack  W in ­
centy Prądzyńskd i opłacać ma ceuy dzierżaw ­
n e j'z  tych dó b r i innych rs. 2000. .R ozległość 
wynosi włok 88 mórg 9 prętów  4, czyli dziesia­
tyn 1324, z tej J a s a  różnego g a tu n k u , z ag a jn i­
ków i zarośli włók 44 uiórg 2 p rę tó w  4, z p rze- 
s tr  eni tej sp zedauo ju ż  lasu z miejscowości 
Ignaców  b orek  kupcom  Ludw ikow i i Sam uelo­
wi Jaffe włók/ 6 mo>g 29 prętów  260, n a  tej 
p rzestrzeni pom ienieui kupcy wystawili dom i 
stodołę z drzew a, te zatein budowle od sprzeda­
ży się wyłuczaj^. G ru n ta  nuleżg do klasy I I ,  
U l  i IV . F odatku  rocznie z ca łych  dóbr o p ła ­
ca się rs. 625 kop. 23, z tego fo lw ark  fiem bie- 
sk i oplaga rs. 15, a B tradzew  12, zaległości 
n iem asz żadnych.

Obszerniejszy opis dóbr zajętych zna duje się 
w pro tokóle zajęcia  i w zbiorze objaśnień  i 
Gnrunków licytacyjnych, k tóre tak  u F isa rza  
T rybunału , jak o  też i u A utoniego Z -lebzew - 
skiego P a tro n a  sprzedaż popierającego  p rze j­
rzane być mogą.

Zajęcie.W  kopjach doręczono: Józefow i G a­
dom skiem u P isarzow i Sądu P o k o ju  w Szadku 
i M ichałowi C zekalskiem u W ójtow i gminy 
W ojs.aw ice obu do rąk  w łasnych dn ia  4  ( ig )  
G rudnia 1874 r. W niesiono do księgi uóbr 
W ojsław ice dnia !2 '(1  «) Stycznia 18‘75 ”r. a  do 
księg i.zaaresztow ali u .P isarza  T ry b u n a tu  w 
K aliszu  dnia 6 (1 8 )  Stycznia t, r.

Sprzedaż odbywać -się będzie na  audjencji 
T ry b u n a łu  Cywilnego w K aliszu.

P ierw sze ogłoszenie warunków sprzedaży od­
będzie się dnia 20 Lutego (4  M arca) 1«T5 roku
0 godzinie 10 z runa . 1

K alisz  d. 6 (1 8 ) S tycznia 1875 r.
W arunki sprzedaży w dniach  2 0 -Lutego ( 4  

M arca), 6 (18) M arca i 20  M arca (1 K w ietn ia) 
1875 r. ogłoszono.- Po oddaln iu  sporów w d. 
16 (28) Kwietnia t. r. dobra powyższe przygo­
towawczo przysądzone, zostały  .Patrouo.w i A n ­
toniem u ZglcCzewskiemu za sumę rsr. 3 0 ,0 0 0 . 
W yrokiem T ry b u n a łu  z d. 2 6  Czerw ca (8 L ip . 
ca 1875 r., do dalszego popierania tej subha- 
.-tacji w miejsce M athjasza A bram so h n ap o d sta ­
wieni. zostali Jó z e f  Puciis wierzyciel s uny rs. 
2 ,604 i Mojżcsż Dawid Kotli wierzyciel sum iw. 
8,0tm  i rs. 1,600) kupcy w mi .ście Kalisy.,, z a ­
m ieszkali, przez H ipolita Grodzieckiego P atro*  
na1 uziul ..;i :y. Poczeui T rybunał wyro. eiu z d.
9 (21) .W rześnia. 187Ż- r. oznaczył term in  do 
odbycia stauow czcgo.przysądzoiiia tyciiże dybr 
na d. 16 (28> P aździern ika 1875 r. godzinę 10 
z rana , w którym licytacja rozpocznie się od 
sumy rs  30,090.

Kalisz d. 10 (22) W rześnia 1875 r.
Bkockyński.

N. D 6313. R ejent K ancelarjiprźy~Sddach 
roicoju 10 Warszawie.

Zaw iadam ia, ze og łaszana  licytacja ryczal- 
lowa księgarni z uteusyljam i, p„ uicglly Sam u.

4“  Mf r łb -a f 1,« w dniu 16tż S )  vviZcśuia b. r. do sku tku  i la kowa licy ta­
cja ryczałtow a tu plus, nabędzie się dnia 1 ( 13)
1 azdzieriuka b. r. o godzinie l 1 z ran a  w miej­
scu istnienia księgarni w W arszawie przy 
ulicy Miodowej pod N r. 486u od sumy rs. 328*1 
uop. 67. V adium  do rąk  podpisanego złożyć
się przy licytacji m ające wyuo.-i rsr. 900 o0 to- 
wizuą. Szacunek po zalicytow auiu zaplazony 
być Winien w gototow iźm e. O wszelkich szcze- 
goląc 11 m ożna przekonać się w księgarni rze­
czonej w której )ako tez 1 w K ancelarji podp isa­
nego Keje ,ta przy ulicy D ługiej Nr. 17 sa do 
przejrzenia warunki licytacyjne będące p o d s ta - ' 
wą spraeduzy publicznej.
" u arsziiwa d. 23 Wrz6ś. (5 P a ź d z j  1875 r.

H eiuyk  M arkowski.

,N . D. 6 J 14. W iadom o eżynig; iż w dniu  25 
W rześnia (7 T ązdzien iika) 187 ) o godz. 11 
z la n a  na  targu  Stary Grzybów, zaś w dniu  26 
VVrzjśma (8 Październ ika) 18 75 r. o godz 9' z 

r  .na na targu za Eelazi ą B ram ą a o  godz. 4 po 
południu 11a targu Nowe m iasto zwanym w W ar­
szaw e praw u,e zajęte ruchom ości a mianowi- 
e e . meble rożne maci, o, ho we i jesionow e, lu 
stra, iauszaity, lichtarze, różne statki i naczynia 
la rb iarsk ie , p ra .ę  la rb  arsk  j, szafy sklepow e, 

irderoba rozu a  1 b ienzua, k rzesła  w iedeńskie, 
widoki 1 t. p., przez publiczną licytacje m eza- 
wodnie sprzedancoii zostaną.

Ja n  Orłowski K oiflo rn iŁ

gospo-
stawy

(7
N D . 6301. \V dniach: 25 W rześnia 

i. azdziermicuj 187u r. o godzinie 10 rano  ua  
placu K rasińskich, tegoż dnia o godzinie l l - e i  
na  targu za Ż elazną bram ą, 26 W rześnia (8 
P aździern ika) r. b. o godzinie :o  rano na targu 
Wołowym w P ra d z e  przy  W arszawie, i 4  ( i t )  
Pazdz erm ka r. b. o godzinie to  rano „a  placu 
K rasińskich w W arszawie, praw nie zajęte w e- 
gzekucji sądow ej ruchom ości ja k o  to: fo rtep ian  
machouiowy, mebte machom,iwe, jesionow e 
sosnowe, g arderoba, lustr.., lam py, naczynia 
kuchenne, miedziane, sam owary, 1 chtarzu m o­
siężne 1 t. p. przedm iotu, przez publiczną licyta­
cję sprzedane będą.
W arszaw a d. 23 W rześniu (5 P aźd z .)  1 87 5  r.

M. Magnuski, K om orm k 
P lac  K ra s iń s ia c h  Nr. 1.

N. D. 62J3. p raw nie  zajęte  ruchom ości j a ­
ko „o: meble m ichom o.vo, orzechow e, kande­
labry , obrazy, zeg.,ry, rąd le  m iedziane, fu tra  
tuinuki 1 bobry, garderoba inęzka 1 dam ska, 
dywany 1 t. p. sprzedane będą w dniu 26  W rze 
sina (8 ł  azdzięrm ka) ;875 r. o godzinie 1 1-ej 
z ran a  na placu targow ym  około  Trzech K rzy ­
ży zwanym w W arszawie, przez publiczną U- 
cyta ję.

Zacheasz M ałkow ski, Komornik 
przy S. A p. K r. Pol. w W arsżaw ie, 

u l. S to J e rsk a  Nr. 12 (now y).

(8
na

u 6|291 ' W ż6 W rześn ia
azdzicrm kuj 1875 r. o godzinie 1 , z ran a  

pla-.n Grzybów, 29 W rześnia ( 1 0  P aździern ika) 
r. o godzinie 10 r a n o 1 za Ż e lazn ą  bram ą i 1 

(1 3 ) P aździern iku  r. b. w godzinam i lu  rano  i 
1 z południa na p lacu  M uranów, praw nie za ję­
te ruchom ości a  mianowicie: fo rtepian , Ul0b 'e  
machouiowe, jesionow e 1 iniie, lu s tra , g a rd e ro ­
ba, zegary, miedz, naczynia kuchenne, klosz i 
t. p . przez pul liczną licytację sprzedan : bed ,. 

A . Jloroszewicz K om ornik, N r. 587."

b r u k a m i O kręgu N au k ow ego  W arszaw skiego.

5. W kolouji A n n o p o le :  dom karczm a, dzier­
żawi go B ogum ił Bendita za rs. 9 rocznie.

6. W kolonji Zborow skie C zartk i dom k a r­
czma, ipieszka w nim  ig u acy  W iśniewski.

N. D . 6319. P ra i 
. 0  to: niebie  j e s io n o w e ,  m achouiow e, o r z e c h o -

r “ \ v r z e ś n U t r P p l , ‘ -  w  d *( '  az  . z i e r m k a )  1875 r .  o  g o d z i ­
nie  lo  z ran a  n a  p lttCu targow ym  Grzybów zwa- 
lym w W a r s z a w ie  sp rz ed a n e  będą,
  x arce^  (ylira.-zczewslci, ivoiuoraik.

Ą * U . 6311. 
dziem iku) i s ;

YV duiu 25 W rześnia (7 P u ź- 
- r* o godzinie 12 w pofaU uio, 

y  sklepowe, lóżu e  o iaterjafy piauiioiiuo o raa 
meble jesionow e i sosnow e, w YV'urdzawi^ lli4 
ta rgu  i  rzy K rzyze zwanyai, w <1. 2 6  W rześnia 
(3 Fttźiizieruika j r. b, o godzinie 10 raiio, vv 
ryuku sta reg o  m iasta, urządzenia sklepow e wy­
roby tabdczńe i t. p. przedm iota, oraz w tym że 
dniu o godzinie 1 z po łudn ia  ua tąrgu T rzy  
K rzyże zwanym, fo rtep ian  palisu idrow y T biór- 
ko machouiowe, przez pub liezaą licytueie 
sprzedane bgdą.

L o ł o w s k i , K o m o r n ik *

N. D. 69 2.
N r . ,25708 w y «  

l ■ . J up i uszu sie ziialuz-
cę o złożenie takow ego w Lom bardzie 1- 3 .


